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„KUR JER WYSTAWOWY“

Wyjazd Prezydenta
Rzplitej. na Wołyń

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). — 
W połowie czerwca Prezydent Rzplitej 
uda się na objazd ziemi wołyńskiej i 
zwiedzi Łuck, Krzemieniec, Równo, 
Dubno i Kowel. Pobyt Prezydenta na 
Wołyniu trwać będzie S dni.

Komitet przyjęcia wydał odezwy w 
języku polskim, ruskim i żydowskim.

(w)

Młynarski udał
się do Paryża

Warszawa, i. 6. (Tel. wł.). — 
We czwartek wyjechał do Paryża wice­
prezes Banku Polskiego, Młynarski.

Zabawi on tam około 2 tygodni i we­
źmie udział w obradach komitetu finan­
sowego Ligi Narodów, które rozpoczyna­
ją się w dn. 4 b. m. (w)

Zastępca min. Zaleskiego
Warszawa, 31. 5. (Pat.) Wobec 

wyjazdu min. spraw zagr. Zaleskiego 
na sesję Rady Ligi Narodów do Ma­
drytu, kierownictwo min. spraw zagr, 
objął podsekretarz sianu dr. Alfred 
Wysocki.

Złoża miedzi na Wołyniu
Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). — 

W najbliższych dniach udaje się na Wo­
łyń specjalna komisja naukowa dla zba­
dania prac wiertniczych w gminie Myc­
ko w pow. kostopolskim, gdzie natrafio­
no na złoża miedzi rodzimej, (w)

Wycieczki na P. W. K.
Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). — 

W piątek przybyła z Wilna wycieczka 
seminarjum prawosławnego, złożona z 
56 osób.

Po zwiedzeniu Warszawy uczestnicy 
wycieczki udają się na 3 dni do Pozna­
nia. Kierownikiem wycieczki jest wizy­
tator Fleszyński.

Taka sama wycieczka przybędzie w 
najbliższym czasie z seminarjum pra­
wosławnego w Krzemieńcu, (w)

Tegoroczne manewry
Warszawa, i. 6. (Tel. wł.). —- 

Tegoroczne manewry odbędą się pomię­
dzy 1 a 15 września w rejonie Lida — 
Baranowicze.

Ma wziąć w nich udział kilka dywi­
zji piechoty i kawalerji, jak również od­
działy wszystkich wojsk specjalnych, po­
stawione na stopie wojennej.

Kierownikiem manewrów będzie 
gen. Romer. (w)

Kurs pożyczki
stabilizacyjnej

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). _
Pożyczka stabilizacyjna utrzymuje sję 
w Nowym Jorku na kursie 83,5.

W kwietniu obecnego roku kurs był 
83, a w kwietniu 1928 — 91. (w)

Min. Niezabytowski 
we Wrześni

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). — 
Min. Niezabytowski wyjechał w dniu 
wczorajszym do Wrześni, skąd powróci 
2 czerwca, (w)
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Z konferencji rzeczoznawców w Paryżu
Zasadnicze uzgodnienie punktów spornych, \

Paryż, 31. 5. (Radjo). Dzisiejsze 
rokowania delegacji postąpiły tak 
dalece, iż można mówić o zasadni- 
czem uzgodnieniu spornych punktów 
pomiędzy wszystkierni delegacjami.

Należy się liczyć z wygotowaniem 
w ńajbliższych dniach ostatecznego 
sprawozdania dla poszczególnych rzą­
dów.

Paryż, 31. 5. (Pat.) Pierwsza pod­
komisja konferencji rzeczoznawców 
doprowadziła do porozumienia w sze­
regu spraw, dotyczących moratorjum 
spłat i dóbr zasekwestrowanych.

Druga komisja rozpatruje klauzulę 
emisyjną międzynarodowego banku 
spłat a także jego dochody w związku

Wynik wyborów w Anglji
Skomplikowana sytuacja polityczna

Londyn, 1. 6. (Tel. wł.) O godz. I 
19 min. 25 znane były następujące re­
zultaty wyborcze: part ja pracy zdo- I 
była 287 mandatów, konserwatyści 
248, liberali 48, pozostałe stronnic­
twa 5.

Oznacza to, że żadne ze stronnictw 
nie będze posiadało w nowym parla­
mencie absolutnej większości, która 
wynosi 308 mandatów.

Z doświadczeń parlamentaryzmu 
angielskiego wiadomo, że zdolny do 
pracy rząd posiadać musi większość 
conajmniej 30 głosów ponad absolut­
ną.

Wobec znanej animozji 
do rządów koalicyjnych, wy 
możliwość, że konserwatyś 
wien czas ułatwią partji pr ■
dzielne rządzenie, zapewni j
Donaldowi lojalną opozycję ; j
strony.

Niespodziewana choroba Króla Je- ' 
rzego, który nie opuszcza łói i , s < • ;
plikowala sytuację politycz

Rada państwowa, powoła c ży- ‘ 
cia na czas choroby króla, n posiada I 
pełnomocnictw regencji i nic -ł pra-- j 
wa przyjęć w imieniu mon ; ; - \ \
misji gabinetu Baldwina jal rówmci, i 
desygnować przywódcy nowe? więk- ■ 
szóści na szefa rządu.

Baldwin będzie więc ir siał z ja 
wić się przed parlamentem i przed 
otwarciem dyskusji polityczne., wnieść 
Przedłożenie o ustawie regei cyjnej.

Choroba króla spowodówa zosta- 
la zaziębieniem w czasie pi ku w 
ub’C£łą sobotę.

Spodziewany jest komuni ’ Stón-

z 22 spłatami rocznemi ilugu nie­
mieckiego.

Przedpołudniem przedstawiciele 
państw wierzycielskich zebrali się na 
wspólne posiedzenie i zaznajomili się 
z wynikami prac obu podkomisyj. — 
Rzeczoznawcy państw wierzycielskich 
zbiorą się popołudniu, poczem Oven 
Young odbędzie rozmowę z dr. 
Schachtem i dr. Kastłem.

Rząd Rzeszy ma wyznaczyć spe­
cjalnego przedstawiciela, którego za­
daniem będzie przeprowadzenie roko­
wań z delegacją belgijską w sprawie 
odszkodowań za banknoty markowe, 
emitowane w Belgji w czasie oku­
pacji.

silium trzech lekarzy o stanie choroby 
monarchy. C.

Londyn, 31. 5. (PAT.) Charakte­
rystyczną cechą wyborów jest prze­
sunięcie głosów, posiadanych dotych­
czas przez konserwatystów, na rzecz 
partji pracy nawet tam, gdzie partja 
pracy nie zdołała uzyskać mandatu.

Dotychczas zostały wybrane 4 ko­
biety, z pośród których 3 były człon­
kami parlamentu.

Mandat city londyńskiego pozostał 
w rękach konserwatystów.

Londyn, 31. 5. (PAT.) Baldwina 
v ? bra , większością 14 000 głosów.

B 3 id w in oświadczył, że w czasie 
■yborów generalnych zawsze należy 

sic : ? z pewnem odchyleniem wa­
hadła.

i '• ’■n, 31. 5. (PAT.) Córka
Lloyd C cge‘a została wybrana jako 
kandydatka stronnictwa liberalnego.

Lond n, 31. 5. (Radjo). Według 
Ki maniksi i Reutera, wydanego o godz. 
‘2,h u łono 597 mandatów, które 

• ‘ ię omiędzy poszczególne part je 
lan tę;? ,je: labourzyści 287, konser-
-v&ty. ' i 2", liberali 52, niezależni 7,

Głosów zaś uzyskali: konserwatyści 
- : '-426 labourzyści 8 265183, liberali

’ 353, niezależni 220 369 i komuniści 
50 <>14,

Lone n, 31. 5. (PAT.) Według 
infor -A- > s miarodajnych źródeł, stan 
zdrowia , óla Jerzego pozostaje nie­
zmieniony.

Kroi . dził noc spokojnie.

Cena 15 groszy

HaJ słowiańskim
Adriatykiem

DÓSrowńik K&tor,
V- -3p. „Kurjera Pozń.“)

Kolor, w maju, w
Dubrownik odda lony jest od Gruża 

o 2 klip. Tdziemy< tam piechotą, gdyż 
droga ma być podobno bardzo ladn.a

Po wyjściu z portu zaraz na -prawe 
widzimy gmach akademji morskiej z 
wysciróii palmami przed frontem. 
Potem rozpoczyna się gęsta aleja, 
która prowadzi nieco pod górę do 
dzielnicy pięknych ogrodów. W poło­
wie drogi dostajemy się _ na brzeg 
morski, którego strome i skaliste 
urwiska pokrywają rozmaitych od­
mian agawy. Widzimy tam okazy po­
siadające 15—-25 lat, wysokości 10 m. 
o wysokim pniu z kwiatami, co wska­
zuje, że przeżywają ostatni okres 
swego życia i zaraz po odkwitnięciu 
zaginą. Tutaj otwiera się przed nami 
piękny widok na otwarte morze, 
usiane masą statków, barek i łodzi ry­
backich.

Po paru minutach wchodzimy na 
ulice Dubrownika, gdzie znajduje się 
szpital i hotel Gradac z ładnym ogro­
dem. Nieco dalej wznosi się jeden z 
największych hoteli „Imperial“, któ­
rego palmy dochodzą wysokości 
czwartego piętra. Po kilku dalszych 
krokach zatrzymujemy się przed bra­
mą forteczną właściwego miasta. Tu­
taj na mniejszym placu znajduje się 
szkoła marynarki i kawiarnia Du- 
bravki jak również stacja automobili, 
autobusów i tramwaju elektrycznego 
do Gruża. Po mieście ze względu na 
wąskie uliczki jeździć prawie nie 
można. >

Po przekroczeniu potężnych mu­
rów wchodzimy na główną ulicę — 
króla Piotra, gdzie zaraz z prawej 
strony stoi historyczna studnia Ono- 
fria a z lewej kościół, pochodzący z 
1530 r.

Ulica króla Piotra jest, dość szero­
ka a wszystkie jej domy są budowane 
z kamienia, prawie jednakowej wyso­
kości i jednakowego stylu. Składy 
przeważnie z miejscowemi pamiątka­
mi i galanterją są urządzone bardzo 
gustownie. Na wschodnim końcu ulicy 
znajduje się plac ze starą mennicą i 
urzędem celnym, dalej miejska 
dzwonnica z zegarem oraz muzeum 
starożytności i przyrodnicze. Z drugiej 
strony — Kralov Dvor z 1388—1424 r. 
i „Stolna crkva“ z 18 w. z obrazami 
Tycjana i Rafaela.

7 autobusowy
patrz strona 8.
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Z placu przez bramę obronną wy­
chodzimy do portu, gdzie zatrzymują 
się tylko mniejsze statki, łodzie mo­
torowe i czółna. Z małego molo mamy 
tu piękny widok na morze, wyspę Lo- 
krum i dalszą okolicę Tam też znaj­
duje się gimnazjum, kąpiele morskie, 
hotel Odak i wiele wił prywatnych.

Dubrownik liczy dzisiaj 15 tys. 
mieszkańców i jest najbardziej odwie- 
dząnem przez turystów miastem Ju- 
gośławji. Założony był w 7 w. przez 
obywateli Epidaurusu, których mia­
sto zburzyli Awarowie. W 1204 r. Du­
brownik dostał się w ręce Weneejan a 
wkrótce potem został wolną republi­
ką, której najwyższą władzą był wy­
bierany na jeden miesiąc „knez“. On 
był strażnikiem kluczy miejskich, 
pieczęci i przewodniczącym senatu. 
Kneza wybierało „vełiko vijece" — 
„vielka rada“, — której członkiem 
był każdy 20-letni szlachcic. Czasy 
republiki były złotym okresem w hi« 
storji Dubrownika i z tego też czasu 
poehodzi większość wspomnianych 
budowli i kościołów.

Upadek republiki dubrownickiej 
rozpoczyna się z 17 w. W 1806 r. ¡taj« 
muje ją Napoleon a w r. 1|14 —- Au« 
strja, do której należał aż do ukoń­
czenia wojny światowej.

Z portu dubrownickiego łódką albo 
łodzią motorową udajemy się na wy­
spę Lokrum, gdzie wysiadamy w 
pierwszej przystąpi, aby pieszo zwie« 
dzjć północną część wyspy.

Od małego molo portowego idzie­
my trochę pod górę, brzegiem wspa­
niałego prawie podzwrotnikowego 
lasu, gdzie sosny, wawrzyny, kaktusy, 
oliwki, myrty powiązane są lianami 
i przedstawiają coś w rodzsiju dżungli.

Po kwadransie takiego spaceru do­
chodzimy do portu wewnętrznego, 
skąd mamy już tylko kilka kroków 
do rezydencji b. ces. Maksymiliana, 
który dla niepewnego tronu meksy­
kańskiego opuścił dwie tak czarowne 
miejscowości jak Lokrum oraz Mira- 
mare pod Tryjestem.

Dokoła dawnego pałacu wznoszą 
się wysokie jodły, cyprysy i szereg 
pięknych palm, dalej zaś ciągnie się 
park z drzewami cyt-rynowemi. jioma- 
rańczg^ńj^ figowpmi, grupami bam- 

"Móżnaby powie­
dzieć, .że jest to prawdziwy raj na
Ziemi.

. * ♦ *
Ostatni etap naszej podróży Dubrow­

nik <—■ Kotor dla odmiany przybywamy 
w wagonie kolejowym. Przejeżdżamy 
więc piękny wąwóz pod Grużem, wspi­
namy gię na wysokie wzgórza i zjeż­
dżamy do obszernej, pełnej winnic do­
liny, w której leży otoczone z trzech 
stron morzęm miasto Caytat. W ogro­
dach znów widzimy pomarańcze, cytry­
ny, palmy, wawrzyn i chleb świętojański 
Cavtat jęst kolebką założycieli Dubrow­
nika. Tutaj też urodził się znany ma­
larz Bukovac.

Z Cavtatu udajemy się, również po­
ciągiem, do Ercegnovi, które jest histo- 
rycznem miastem, ołoczonein fortecą. 
Tutaj przesiadamy się na statek i dojeż­
dżamy do ostatecznego celu naszej po­
dróży, to jest Kotoru pod Lowczenęrp

Do miasta, leżącego pod stromą, ska­
listą górą i otoczonego murem forteęz- 
nym, prowadzą trzy bramy, W pobliżu 
portu znajduje się mniejszy park, targo­
wisko i stacja autobusów, którerpi .moż­
na odbyć wycieczkę po całej Boce lub je­
dyną serpentynową szosą, wznoszącą 
się do wysokości 1000 m., udać się przęz 
Łowczen do Czarnogóry,

JAN KARCZEWSKI

AUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy.)
60)

Złoto sprawuje władzę nad świa­
tem. Metal słoneczny na oczu choroby 
wywiera wpływ zbawienny, Wszędzie 
go pełno. O niego toczą się wojny, każ­
da jego gruda stokrotnie krwią oku­
piona została.

Krew, zdrada, nienawiść, chciwość, 
podstęp, śmierć, miłość — wszystko i 
wszystko jest w jego służbie.

Gdyby choć ciało tylko władzy je­
go podlegało, ale i duszę kupić zań 
można.

W każdem słowie dziejów ludzkich 
złoto, dla złota, lub przeciw zlotu czy- 
tać należało. Nic więc dziwnego, że 
nawet następujące dzień po dniu co­
raz to wyraźniej zdarzenia, riie mogły 
zachwiać tym systemem tak ściśle 
zroslym z całym bytem, z całą kultu­
rą, z całą ludzkością poprostu.

A jednak należało eoś zrobić Go­
spodarka światowa, zpadującą się i 
tak już w stanie opłakanym, nie mo­
gła sobie pozwolić na dalsze trudno­

Kotor ze względu na swe specjalne 
położenie i przeszłość historyczną jest 
bardzo licznie odwiedzany przez cudzo­
ziemców.

W Boce Rotorskiej znajduje sję eie- 
kawa miejscowość Perast, gdzie dawne, 
dziś opuszczone, domy rodzin szlachec­
kich i kapitanów morskich są świadec­
twem minionej świetnej przeszłości.

Perast był niegdyś bogatem miastem 
handlowem i posiadał przeszło 1500 mie­
szkańców (obecnie zaledwie 5001 Okres 
swej sławy przeżywał ?a czasów pano­
wania Weneejan, a dwugłowy orzeł
austrjacki przyniósł zgubę i ypędek _
Handel morski zanikł zupełnie, a lud­
ność popadła w biedę i nędzę. Skalista 
okolica nie mogła jej wyżywić i każdy, 
kto tylko mógł uciekał z tego, miasta 
śmierci, aby tu już nigdy nie powrócić.

Proces rodziny Nogensów
Świadek, pastar ßuhr^l jest pnekonany o niewinności Ja* 

kubiiwukiego
Neu Rtrelilz. t. 6. (Tęl, wl,).

W procesie przeciwko rodzinie Nogen­
sów przystąpiono do przesłuchiwania 
świadków.

Jako pierwszy zeznawał pastor Qun- 
nar Buhre, który udzielał skazańcowi o- 
stalriieh pociech-

Świadek stwierdza, że rodzina No­
gensów była na dnie upadku i zdepra­
wowania. Pewien porządek zapanował 
w ehaeie Nogensów dopiero wówezas, 
gdy Jakubowski nawiązał, stosunki z tą 
rędziną, Jego wpływ byj niewątpliwie 
korzystny. Pastor częsty rozmawiał z 
Jakubowskim w jęz.yky' rosyjskim. Na 
podstawie dokładnej znajomości i stop­
nia władania językiem.njemieekim, przez 
Jakubowskiego świadek twierdzi sta­
nowego, że nie mógł ph zdawać sobie 
sprawy z przebiegu nfepraw sądowych. 
Jakuhowski zaprzęg jakoby zgładził 
dziecko. S-Wradek jest przekonany, że 
nie bp| ón udziału w "morderstwie.

fi e u S t r e 1 i t z, 31. 5. (PAT). — 
Po powrocie z Palingen, gdzie odbyła 
się woeoraj wizja lokalna, sąd w dal­
szym ciągu przesłuchiwał dziś oskarżo­
nych Nogensów.

Wzięta w ogień krzyżowych pytań,

Lot Kubali i Idzikowskiego
• Paryż, 31 5, (Pat.) Lotnicy Ku­

bala i Idzikowski przybyli wczoraj do 
Le Bourget na aparacie, na którym 
odbyli w -Villa Coubląy szereg lotów 
próbnych. Loty powtórzone będą w 
Le Bourget eełęm stwierdzenia goto­
wości aparatu do lotu przez Atlantyk.

Data odlotu do Ameryki zależna 
jest od stanu pogody.

Międzynarodowe konkursy
hippiczne w Warszawie
Warszawa, 31. 5. (Pat.) Z okazji 

rozpoczynających gię jutro wielkich 
międzynarodowych konkursów hip­
picznych towarzystwo międzynarodo­
wych i krajowych zawodów konnych 
w Polsce podejmowało dziś o godz. 
12-ej w południe przedstawicieli ekip 
zagranicznych tradycyjną lampką 
szampana.

ści. Wzrastające, jak już o tero wspo­
mniałem, trudności w dziedzinie mię­
dzynarodowej wymiany, zadecydowa­
ły w tym względzie.

Inicjatywa wyszła z Anglji, nieofi­
cjalnie, broń Boże, Anglicy nigdy nic 
oficjalnie nie zwykli czynić. Indje za­
wojowało towarzystwo prywatne. Flo­
tę turecką zatopił angielski admirał 
na właąpe ryzyko — to zawsze najle­
piej, przy powodzeniu system taki da- 
je pożytek wszystkim, niepowodzenie 
można łatwo złożyć na osobistą odpo­
wiedzialność jednostek.

Inicjatywą angielska polegała pa 
wyjeżdzie sir Reginalda Betsforda do 
Paryża.

Sir Reginałd, jak wiadomo, ucho­
dził pomiędzy współczesnymi za naj­
lepszego znawcę stosunków gospodar­
czych na lewym brzegu Gangesu. Ną 
czem oparty był tytuł rzeczoznawcy, 
nikt dokładnie nie umiał określać, 
zdaje się jednak, że dwudziedziesto- 
czteroletni baronet odziedziczył go po 
swoim stryju, znanym myśliwym, któ­
ry spędził w tamtych krajach kilka­
naście miesięcy.

Młody ekonomista wyraził zdanie, 
że nosi się z zamiarem zaproszenia 
do swej posiadłości w Szkocji przed­
stawicieli gospodarczych całego świa-

Zachowane zupełnie dobrze domy i pa­
łace wywierają przygnębiające wraże­
nie. Widzimy tam opuszczony pałac b- 
biskupa Zmajevicza z kościołem „Ru- 
żarije“, pałac książąt Smechia, oraz pra­
wie co trzeci dom prywatny. W Peraś- 
cie znajdowała się niegdyś szkoła mor­
ska, gdzie za czasów Piotra Wielkiego 
kształcili się pierwsi marynarze rosyj­
scy.

Na południe od Perastu znajduje się 
cieśnina, zwana „Verige“, którą w razie 
potrzeby można zamknąć zarówno nad, 
jak i pod wodą.

Zwiedziwszy jeszcze najstarsze mia­
sto Boki —- Risu, założone przed 
nar. Chr., statkiem powracamy do Du­
brownika. aby koleją żelazną podążyć 
dalej do Hercegowiny. Ą. T.

Kaehjerowa próbowała odwołać wczo­
rajsze zeznania, obwiniając ponownie 
jakubowskiego jako jedynego sprawcę 
mordu. Ta taktyka spotkała się z ener­
gicznym protestem ze strony prokurato­
ra, który podkreślił z oburzeniem fakt 
cofania się oskarżonej z dotychczaso­
wych zeznań.

Fritz Nogens obciążał dziś dalej swe­
go brata Augustą, zaznaczając, że po 
wypuszczeniu z więzienia przez nadpro- 
kuratora Miillera, spotkali się w umó- 
wionein miejscu z Augustem Nongesem 
i że obaj omawiali szczegółowo plan po­
stępowania w razie, gdyby miały wyjść 
na jaw jakieś szczegóły mordu,

Ogólne poruszenie wywołało na sali 
oświadczenie oskarżonego, że namawiał 
on w czasie tego spotkania do zwalenia 
całej winy na Jakubowskiego, któremu 
jako nieżyjącemu i tak to już nie mogło 
zaszkodzić.

Na wniosek przedstawiciela powódz­
twa cywilnego Brandta sąd uchwalił 
przesłuchać w charakterze świadka b. 
ministra sprawiedliwości w rządzie ine- 
klęmburskim dr. Hustaedta, który w 
swoim czasie odrzucił prośbę o ułaska­
wienie skazanego na śmierć Jakubow­
skiego.

Na przyjęciu tem oprócz gości za­
granicznych a więc ekip: amerykań­
skiej, czeskiej, francuskiej, rumuń­
skiej, węgierskiej i włoskiej obecni 
byli przedstawiciele ekipy polskiej, 
wiceprezydent towarzystwa gen. Ró- 
mel oraz pierwszy wiceprezes Ale­
ksander Skrzyński.

Do zebranych przemówił więgpr. 
towarzystwa gen. Rómel, witając ser­
decznie przybyłych na konkurs jeźdź­
ców, przedłożył im plan konkursów 
oraz życzył powodzenia.

Konkursy rozpoczynają się jutro o 
godz. Hej, poczęm o godz. 15-ej na­
stąpi oficjalne otwarcie zawodów, po­
przedzone prezentacją ekip, biorących 
udział w zawodach.

Ulewne deszcze
w Małopolsce wschodniej

Lwów, (AW,) Ostatnie ulewne de­
szcze, które spadły w ppw, brzeżań-

ta, by im umożliwić wzajemną wy­
mianę opinij w szeregu zagadnień.

Jakkolwiek nikt nigdy nie czytał, 
zresztą i potem, dzieł sir Reginalda, 
pozwalających choć w przybliżeniu o- 
kreślić, czego właściwie należy ocze­
kiwać od takiego zjazdu, cały świat 
ekonomiczny przyjął inicjatywę z 
uznaniem.

Komunikaty agencyj telegraficz­
nych podkreśliły czyn ten jako epokę, 
zaś wielki ekonomista po obejrzeniu 
pamiątkowej wanny Edwarda VIL, 
przechowywanej z pietyzmem w pew­
nym pałacyku przy rue Chabanne w 
triumfie odjechał na drugą stronę ka­
nału,

Zaczęto przygotowania przedwstęp­
ne, które ukończono w tempie nie- 
zwykłem.

Oczywiście pierwotny projekt, by 
zjazd odbył się w Betsford na pómocy 
Szkocji, został przekształcony w ten 
sposób, że za miejsce zjazdu obrano 
jednak Genewę, gdzie pod skrzydłami 
Ligi miały się toezyć obrady.
\ Na liście zaproszonych przewidzia­

ne przedstawicieli instytucyj emisyj­
nych i większych banków prywatnych. 
Pewne trudności wynikły jedynie z 
przedstawicielami sowieckiego „Goss- 
banku“, gdyż doprawdy obecność

skini w gminach Rybniki, Staran- 
czuki, Zolnówka, wyrządziły wielkie 
szkody na polach i w ogrodach wa­
rzywnych. Zasiewy wiosenne w tych 
gminach są całkowicie zniszczone. 
Wskutek burzy i ulewy wystąpił z 
brzegów przepływający przez Brzeża- 
ny Rajski Potok. Woda zalała ogrody 
ł wtargnęła do niżej położonych mie­
szkań. Szkody bardzo znaczne.

W głowicie w pow. przemyśłań- 
skim nastąpiło oberwanie chmury. 
Powracające w tym czasie auto woje­
wódzkiego komendanta policji pań­
stwowej w Tarnopolu, którem jechał 
komisarz Tomaszewski, zostało unie­
sione, zepchnięte silnym prądem wo­
dy z gościńca i rzucone na pole w od. 
leglości 15 m. od drogi.

Auto zostało zupełnie zamulone 1 
zasypane kamieniami.

Straszny wypadek
Nowy Jork, 31. 5. (AW.) Przy

budowie mostu nad rzeką Hackensack 
wydarzył się straszny wypadek. W 
czasie eksplozji kesonu gruzy zasy­
pały 18 robotników ,z pośród których 
6 zginęło a pozostałych odwieziono do 
szpitala w stanie beznadziejnym.

Katastrofalne trzęsienie 
ziemi

Buenos Aires, 31, 5. (Pat.) W 
czasie ostatniego trzęsienia ziemi w 
miejscowości Willaatuel zginęło 15 
osób a 60 odniosło rany.

W miejscowości Las Malvinas 18 
osób poniosło śmierć a 40 zostało ran­
nych-

Połowa Willaatuel uległa zniszcze­
niu, reszta zaś domów doznała uszko­
dzeń. W miejscowości Las Malvinas 
zniszczone zostały liczne domy.

Trzęsienie ziemi trwało 3K go­
dziny.

Do miejscowości nawiedzonych 
katastrofą wysiano pospieszną pomoc.

Proces Hugona Stinnesa
Berlin, 29. 5. (PAT), Przed są. 

dem przysięgłych , rozpoczął się sensa­
cyjny proces przeciwko Hugonowi Stin- 
riśśńwi, synowi zmarłego potentata fi. 
nansowego Niemiec, który oskarżony 
jest o fałszowanie pożyczek wojennych 
na szkodę skarbu Rzeszy.

Proces przeciwko Stinnesowi i tow. 
wzbudza wielkie zainteresowanie. Pra­
sa zagraniczna wysłała do Berlina licz­
nych sprawozdawców.

Plan Nowego Jorku 
na r. 1956

Nowy Jork, 29. 8, (AW). Wy­
dział budowlany Nowego Jorku opraco­
wał plan miasta na rok 1936. Według 
tego planu po 27 łatach Nowy Jork bę­
dzie obejmował obszar, równający się 
10-tęj części Anglji z ludnością de 20. 
milionów.

W mieście ma być zbudowanych 37. 
stacyj lotniczych.

Popierając wytwórczość krajową, 
budujesz niezależność 1 potęgą 
gospodarczą i polityczną Polski!

przedstawicieli komunizmu na tym 
„sąbaeie krwawego kapitału'- była w 
pierwszej chwili dość trudną do uspra­
wiedliwienia przed masami wielko- 
ruskich robociarzy. Jednak' po złoże­
niu miarodajnych zapewnień, że wro­
ga trzeba podpatrzeć w jego własnem 
gnieździe, by go móc bić jego własną 
bronią, delegacja w osobach tow. 
Apfelszmerca-Trudolubowa i poprostu 
Zilbersteiha została wysłana na ge­
newskie obrady.

Z Niemiec na czele delegaeji wy­
jeżdżą} prof. Oskar Müller, z Pragi dyr. 
NovaCekj Na czele delegacji włoskiej 
staną) sąm Mussolini, jako najlepszy 
w kraju znawcą wszystkich zagad­
nień. //

Z Polski w przeddzień wyjazdu wy­
znaczono na to stanowisko dziarskie­
go dowódcę 31 Dywizji Piechoty.

Przez smutne, grudniową mgłą za­
ległe niziny ciągnęły pociągi, wioząc 
sętki głów łysych, lub bujnym włosem 
porosłych, brzuchów rozłożystych i 
nerwowych szkieletów.

Egzotyczną delegacje ciągnęły na 
pokładach parowców luksusowych, 
wioząc Ormian, Turków, Chińczyków, 
Japończyków, Persów, synów Amery­
ki łacińskiej i anglosaskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KÜRJ E R WYSTAWOWY
informator

UROCZYSTOŚCI, ZJAZDY. WYCIECZKI 
w dnin l czerwca

10 otwarcie wvstawy psów, teren „E" P. 
W. K.

13.30 zamknięcie zjazdu bibliotekarzy, Bi­
blioteka Uniw.

15 otwarcie zjazdu przem. metalowych, 
sala obrad centr. rest. P. W. K.

15.30 wyścigi, Ławica.
10.30 rewja i pokaz psów policyjnych, are­

na P. W. K.
19 „Wesele na Kurpiach", arena P. W. K. 
21 raut, wydany przez miasto dla człon­

ków zjazdu bibljotekarzy i bibljofilów,
ratusz,

21 bankiet przem. met., Bazar.

KALENDARZYK
2 czerwca zakończenie zjazdu bibi. i bi­

bljofilów, przem. metalowi, wyścigi, 
podoi, rezerwy,

3 czerwca, absolw. w. szkoły gimn., zjazd
numizmatyków, filologów klasycznych, 
polo.

4 czerwca, d. c. zjazdów numizmatyków i
filologów klas., otw. wszechp. zjazdu 
właścianek, wyścigi.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy 4 zł
rodziny z conajmniej 5 osób (wykaz 

osobisty! od osoby 2 zł
studenci i żołnierze 2 zł
wycieczki zwyczajne od osoby 2 zł
wycieczki szkolne ponad 50 osób, od 

osoby 1 zł
dzieci poniżej 15 lat w tow. rodziców 1 zł
bilet tygodniowy 15 zł
bilet miesięczny (z fotografją) 20 zł
bilet stały dla głowy rodziny (z foto­

grafią) 50 al
dalsza legitymacja dla członka ro­

dziny Iz foiografją) 40 zł
wystawa sztuki (osobno) 1 zł
wystawa łowiecka (osobno) 1 zł
palrniarnia (osobno) dorośli 1 zł

dzieci 50 gr
bilety miesięczne i stałe upoważnia­

ją do wolnego wstępu na wysta­
wę sztuki, wystawę łowiecką i do 
palmiarni

o d godziny 18-ej cała P. W. K, — 50 gr.
dzieci 30 gr

w niedziele i święta.................... 1 zł
dzieci 50 gT

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23. Pawilony zamyka się 
o godzinie 19.

Część terenu zachodniego i „wesołe 
miasteczko“ do godziny 4 rano. Kasy 
przy ul. Wyspiańskiego zamyka się o go­
dzinie 1.

PRZEWODNICY
Centralne biuro wykwalifikowanych 

przewodników (obce języki)
Pawilon 20, obsługi publ. tel. 73-33; 
na terenach roln. pawilon 51, teł. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“.
Pawilon 20, obsługi publ. tel. 74-60. 
Pawilon Min. Komunikacji tel. 71-93.

Kwatery prywatne
jedno łóżko dwa łóżka

I klasa 12,— 16,—
TI „ 10,14,—

III „ 8,- 11,-
IV „ 6.- 8,—=

W razie pobytu lokatora przez jedną
dobę, ceny podwyższa się o 50%.

Rabaty udziela się:
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10%

OT OT J® „ 7 „ 20%
OT OT j® , 14 „ 30%
» » OT » 6 tyg. 40%

Komunikacja w mieście
Tramwaj 25 gr, autobus 30 i 40 gr.

WALUTY
w dniu wczorajszym na giełdzie war­

szawskiej płacono:
1 dolar — 8,88 zł
100 koron czeskich — 26,34
100 franków franc. _ 34,79
100 marek niem. = 211,81 

Adresy
gości P. W. K. str. 7,

POGODA NA DZIŚ wdłg. kom. PEU*a
Zachmurzenie zmienne, miejscami 

przelotne opady deszczowe, pozatem za­
chmurzenie przeważnie duże, większe w 
północnych dzielnicach kraju. Tempera­
tura naogół bez większych zmian.

WIDOWISKA I FONCERTY
Teatr iWeiki: „Tatry“, balet-opera No­

wowiejskiego, godz. 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia (pre- 

mjera). godz. 20.
Teatr Nowy: „Cnotliwy don Juan“, go­

dzina 20.
Arena p w. K.: „Wesele na Kurpiach“ 

widowisko plenerowe, godz. 19.
Teatr szkolny na P. W. K. (gimn. im.

Marcinkowskiego Bukowska ’ 16 i
Grunwaldzka 1 a): godz. 19 wieczór bal­
lad w wykonaniu zespołu szkoły, go-

Prezydent Rzplitej
w pawilonie Ziemianek i Włościanek
W dniu 29 maja p. Prezydent zwie­

dził na terenach działu rolniczego P. 
W. K. — „Dworek polski“ — w któ­
rym przedstawiona jest działalność 
Tow. Ziemianek i Związku Kółek 
Włościanek.

Witany przez Komitet Wystawowy 
z p. hr. Franciszkową Kwilecką na 
czele — obdarzony bukietem bzu 
przez malowniczo ubrane włościanki 
— wysłuchał Pan Prezydent objaśnień 
przewodniczącej Tow. Ziemianek 
Wielkopolskich p. Brzeziny z Więcła­
wie, tyczących się organizacji Ziemianek 
w całej Polsce, poczem obszedł kolej­
no wszystkie wystawy i mapy ilustru­

Wycieczka Zjednoczenia Rzymsko-
Katolickiego opuściła Poznań

Ubiegłej nocy o godz. 1,20 kurjerem 
| gdańskim wyjechała do Częstochowy 
i wycieczka Zjednoczenia Polskiego 
: Rzymsko - Katolickiego w Chicago.

Dzisiaj wieczorem Polacy z Ameryki 
; wyjadą z Częstochowy do Katowic, zaś 

w poniedziałek przybędą do Krakowa. 
Po dwóch dniach udadzą się do Lwowa,

Loterja fantowa
U kas wejściowych, u kwieciarek 

i itp. sprzedaje. się bilety loterji fanto- 
; wej P. W. K. w cenie 3 zł za los.

Jak komunikuje dyrekcja P. W. K. 
j ciągnienie wygranych odbędzie się w 
j czterech serjach w dniach 26 czerwca, 
' 31 lipca, 28 sierpnia i 28 września br. 
i Losowania dokona publicznie Gene- 
j ralna Dyrekcja Loterji Państwowej.

W każdej serji loteryjnej jest po­
nad 8 tysięcy wygranych, w tem wy­
grane wartości 75.000 zł, 20.000, 10.000, 

f. 5.000, 2.000, kilka po 1.000 zł, 500 zł, 
", oraz kilkaset po 100 zł. Najmniejsza
i wygrana przedstawia wartość 10 zł.

Jako fanty wchodzą w rachubę na­
stępujące przedmioty: 
a) kompletna wyprawa ślubna — skła­

dająca się z pełnego luksusowego 
urządzenia 4-ch pokoi i kuchni wraz 
z pościelą, bielizną, dywanami i fi­
rankami, sztućcem, szkłem, porce­
laną i naczyniem kuchennem, ewtl. 
także luksusowym samochodem, — 
albo (według wyboru wygrywają­
cego),

\ b) kompletny materjał budowlany na 
budowę komfortowego domu mie­
szkalnego o 15 pokojach,

: c) samochody osobowe, powozy, moto- 
i cykle,
i d) maszyny rolnicze,
| e) maszyny do szycia, rowery,
Ł f) meble, dywany, platery, sztućce, za­

stawy stołowe, garnitury porcela­
nowe i szklane, oraz inne przedmio­
ty domowego użytku,

\ g) materjały tekstylne, płótna, wyroby 
j skórzane,
, h) przedmioty zbytku z bronzu i mar- 
1 muru,
i i) zegary, zegarki, 

k) gramofony, aparaty radjowe i wie-
■ le innych wartościowych przedmio­

tów.

i ty 50 gr do 2 zł w Księgarni Fiszer i
Majewski, Gwarna).

MUZEA I BIBLIOTEKI
Muzeum Wielkopolskie, Aleje Marcinkow­

skiego 9, otwarte codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od godziny 9,30 do 
18, w niedziele i święta zaś od godziny 
10—14.

ł Dział Przedhistoryczny przy ul. Sf , Miel- 
żyńskiego 26-27, otwartyt w te f e go- ,

i dżiny co Muzeum Wielkopolsk: 
f Dział Przyrodniczy w Ogrodzie Z logicz- l

nym otwarty w tych samych gr -zinach I 
co Muzeum Wielkopolskie.

| Wstęp do Muzeum kosztuje od oso; , ,.ł, ś 
; przy wycieczkach nieszkolnycl; ¿0 gr,

przy wycieczkach szkolnych 20 
I Muzeum sztuki kościelnej, Zame

Muzeum wojskowe, ul Artyleryjska.
• Bibljoteka Raczyńskich, Plac V >1j

w dnie powszednie 10—13 i 17—ź . 
i B’bljoteka Tow. Przyjaciół Nauk, /

Mielżyńskiesro 26/27. W dnie po> -*un> ’
■ .10—4, w niedziele 10—14.
f Bibljoteka Uniwersytecka, ul. Rata jti. •

GODNE WIDZENIA
I Katedra (10—17, w niedziele 12—1 .
| £pod. SS. Urszulanek z £niev t-

jące ich akcję oświatowo-społeczną w 
poszczególnych województwach.

Patronka Związku Kółek Włościa­
nek p. Wanda Niegolewska -objaśni 
ła działalność ich organizacji i poka­
zała wnętrze chat kaszubskiej i kra­
kowskiej, a przewodniczące sekcji p. 
Szoldrska — p. Mycieiska — p. Chła­
powska i p. Marja Sczaniecka tłuma­
czyły dział artystyczno - kulturalny — 
ekonomiczny — organizacyjny i role 
Młodych Ziemianek.

Pan Prezydent obszedł najdokład­
niej cały Pawilon, który przedstawia 
sumienny i dokładny całokształt dzia­
łalności obu żywotnych towarzystw.

poczem dnia 13 b. m. nastąpi rozjazd 
członków wycieczki po całym kraju. — 
Wielu uczestników wycieczki zamierza 
powrócić do Poznania, m. i. ks. Janecz­
ko.

Powrót do Ameryki odbędzie się w 
dwóch partjach, w różnych terminach.

Uznanie i zainteresowanie 
Danji

Z okazji bytności posła duńskiego 
w Warszawie p. Hosta, na Wystawie 
w Poznaniu, członek zarządu PWK p. 
prezes Samulski otrzymał od niego list 
następującej treści:

„Odnieśliśmy wspaniałe wrażenie z 
Waszego miasta i wielkiej polskiej 
Wystawy oraz spodziewamy się sko­
rzystać z najbliższej okazji, aby powró­
cić do Poznania i pogłębić nasze 
spostrzeżenia poczynione przy po­
bieżnym zwiedzeniu z taką pieczoło­
witością i poczuciem estetycznem u- 
urządzonej Wystawy“.

Wczoraj po południu wyruszyła z 
Kopenhagi do Gdańska wycieczka 
dziennikarzy duńskich. W’ porcie ko-’ 
penhaskim żegnał odjeżdżających 
dziennikarzy pos. Michałowski.

Dziennikarze zwiedzą Warszawę, 
Lwów, Kraków, Łódź, oraz Powszechną 
Wystawę Krajową w Poznaniu.

Teatr szkolny na P. W. K.
W teatrze szkolnym w gimn. im. 

Marcinkowskiego przy ul. Bukowskiej 
nr. 16, odbędzie się w poniedziałek pre- 
mjera „Heleny“ Eurypidesa, w wykona­
niu zespołu gimnazjum żeńskiego Tow. 
Współpraca i Gimn. męskiego im. Rej­
tana z Warszawy, pod kierownictwem 
prof. St. Cybulskiego, wizytatora Min. 
W. R. i O. P. i przy współudziale profe­
sorów obu uczelni.

Osoba kierownika zapewnia, że 
przedstawienie będzie stało na wysokim 
poziomie.

„Helena“ będzie powtórzona we wto­
rek i w środę. Początek przedstawienia 

l o godz. i9-tej. Bilety w księgarni Fiszer
& Majewski, ul. Gwarna.

Ratusz (9—18; w niedziele 10—13);
Ogród Zoologiczny (8—19); karmienie dzi­

kich zwierząt codziennie o godz. 17, za 
wyjątkiem sobót.

Zamek (8—18).

POTRZEBNE ADRESY 
Adresy gości P. W. K.: Administracja

; r a Pożn.“, św. Marcin 70. tel. 14-76. 
!<? uh Wielkopolski, Kantaka 1,

Biur .unkowe; Dworzec zachodni,
u! i szi łka Focha, tel. 77-50,

Dy: ' W. K„ ul. Grunwaldzka 22,
OJ ;wna Poczta, ui. Pocztowa 6, tel. 14-44, 
P ? ini, ul. Grunwaldzka, tramwaje

.”,u yskie“, ul. Nowa 7/8, tel. 11-70, 
K ós placu. Plac Wolności.

. ? biuro meldunkowe, Plac Wolności 
K - wicji, ul. 27 Grudnia, teł. 42-21,
Łfi- ! ; na Warcie, Droga Dembińska,

f,€2 18*/J,
P . _. ć> karskie stałe, ul. Pocztowa 30,
Stadjoa sw.rtowy, Błonia Wildeckie,

p: .-. Związek Popierania Tury-
Tia ■,’b bukowską §, tek ?9-4§.

Drobny pożar
Wczoraj kolo godziny 19-ej na te* 

renie zachodnim wystawy w pawilo­
nie firmy GJesinger, wybudowanym, 
jak wiadomo, z cennego drzewa, lim­
bowego, podczas wyświetlania rekla­
mowego obrazu zajęła się taśma fil­
mowa, powodując lekką eksplozję.

Zaalarmowana wystawowa straż 
pożarna przybyła natychmiast na 
miejsce wypadku, ale nie była już po­
trzebna, ponieważ pracownicy firmy 
zdławili ogień za pomocą gaśnicy.

Szkoda, spowodowana zniszczeniem 
filmu, wynosi 500—600 złotych.

Katalog rolniczy P. W. K.
Leży przed nami I część katalogu rol­

niczego PWK. Przejrzawszy go szczegóło­
wo, stwierdzić musimy, że został on bar­
dzo szczegółowo i starannie opracowany« 
Oprócz nazw wystawców i dokładnego 
miejsca zamieszkania wyszczególnione są 
wszelkie eksponaty w najdrobniejszych

I
 szczegółach, np. nazwy poszczególnych od­
mian zbożowych, kwiatowych i t. p. Pod 
tym względem względem katalog ujęty jest 
wzorowo.

Jeżeli chodzi o układ wystawców w oh*
■ rębie danego działu, to i pod tym wzgłę- 
I dem nie można go ganić. Jakkolwiek w 
I niektórych rozdziałach widzimy małe 

przeskoki, jak umieszczanie wśród na- 
i siennictwa roślin przemysłowych, lekar­

skich itp. jednak drobne te usterki po­
wstały wskutek kolejności stoisk w danym 

, pawilonie.
. Orjentując się w stosunkach rolniczych' 

w Polsce, należy stwierdzić, że właściwie 
wszystko, co z zakresu rolnictwa można 
było pokazać, jest przedstawione na PWK,

Z panoramy Pognania

Kościół św. Jana
Jerozolimskiego

Wiek XII pamiętają jeszcze mury 
kościoła św. Jana Jerozolimskiego, który 

■ stoi niedaleko na wschód od Środki 
przy drodze do Swarzędza. Świątynię 
tę wznieśli rycerze św. Jana Jerozolim- 

i skiego, których-sprowadził do Poznania 
Mieczysław III Stary, książę Wielkopol- 

| ski w pierwszych latach XII wn osa-

Portal romański w kościele św. Jana.
dziwszy przy istniejącym tu wówczas 
kościele św. Michała.

Pod koniec XII w. kawalerowie św. 
Jana wznieśli tu kościół murowany w 
stylu romańskim.

W XV w. przebudowano świątynię, 
' a z początkiem XVIII wieku dobudowa­

no kaplicę w stylu barokowym.
Obecnie srodze podupadłym kościo­

łem zajął się troskliwie proboszcz św. 
Jana, ks. Mazurkiewicz i z wielką ener- 
gją dźwiga go z upadku. Pomagają mu 
w tem coś trochę polscy kawalerowie 
maltańscy, których kościołem macierzy­
stym jest właśnie św. Jan za Śródką. 
Albowiem rycerze św. Jana zmienili w 
ciągu wieków dwukrotnie swe miano: 
gdy siedzibą ich był Rodos, zwali się ry­
cerzami Rodyjskimi, przeniósłszy się na 
Maltę, przybrali potem nazwę rycerzy 
maltańskich.

W kościple św. Jana dotrwał do na­
szych czasów kamienny portal romań­
ski, który jest najstarszym zabytkiem 
architektury w Poznaniu. (n.)
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KALENDARZYK
_ , Sobota, 1 czerwca 1029.
Sionce: wschód 3.36 — zachód 20,05 —

długość dnia 16 godzin 29 min. 
Księżyc: wschód 1,22 _ zachód 12,00

po ostatniej kwadrze.
Kai. rz.-kat.: Nikodem -— jutro Erazm- 
Kai. slow.: Światopełk — jutro llaty-

slaw bł,
Zebrania

Dziś o 17 Zw. Podróżujących Tow. IJ. G.
P. „Dobry* Lot1' (sadzenie gołębi poczt, 
uo lotu konkursowego z odległości 
170 kim.) u p. Androsińskiego, ulicą 
Dąbrowskiego;

o 19 Tow. Sp. „Jutrznia” w lokalu p
Olszewskiego, ul. Gen Kosińskiego 
nr. 17 a;

o 20 Polski Związek Przykrawaczy
Krawieckich, w lokalu p. Młodożyń- 
skiego, W. Garbary^-il;

o 20 Tow, Marynarzy — zebranie ple­
narne.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Heleny Lepczyńskiej o godz. 15 

z kaplicy Św. Józefa. śp. Józefa 
Hoffmanna o godz. 18,15 z kaplicy 
Sw. Józefa. — śp Cecylji z Janików 
Ostrowskiej o godz. 16,30 z kaplicy 
cment. w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 10 ul, Śniadeckich 26 — maszyną 

do pisania;
o 10 na dworcu towarowym (plac wę­

glowy) — szafa żel.;
o 11 ul. Szymańskiego 10 — kanapa, 

dywan, obrazy, szafa do książek, 5 
krzeseł, bufet, fortepian:

o 12 ul. Kraszewskiego 17 — stół,
biurko;

o 14 ul, Drużbacka 7 — maszyna do 
pisania;

o 14 ul. Strumykowa 19-20 — maszyna 
do pisania.

Spotkani© Polska—Węgry
Wywiad z kierownikiem drużyny wę­
gierskiej p. prezesem dr. Rosenber­

giem
W niedzielę odbędzie się w Pozna­

niu punktualnie o godz. 17 na boisku 
„Warty“ (dojazd tramwajem nr. 4) 
spotkanie międzypaństwowe w piłce 
nożnej o puhar Europy środkowej po­
między reprezentacjami Polski i Wę­
gier. Spotkanie to wywołało ogromne 
zainteresowanie w całym kraju, po­
nieważ należy do cyklu poważnych 
rozgrywek międzynarodowych z oka­
zji P. W. K.

Drużyna węgierska przybyła do Po­
znania, jak donosiliśmy, już w piętek. 
Korzystając z uprzejmości jej kiero­
wnika a zarazem wiceprezesa Zwią­
zku, dr. Emila Rosenberga, zwróciliś­
my się do niego z prośbę o udzielenie 
nam paru informacyj co do składu 
reprezentacji.

— Należę do niej przeważnie gra­
cze z Budapesztu a jedynie 4 jest z 
prowincji. Wszyscy pochodzę z 10 
rozmaitych zespołów a wyznaczyliśmy 
ich na podstawie wykazanej w ostat­
nich tygodniach formy, wskutek cze­
go skład ten można uważać za najsil­
niejszy, na jaki zdobyć się może obec­
nie nasze piłkarstwo amatorskie. Na­
leży pamiętać, iż istnieje ono zaledwie 
od lat trzech, gdyż tyle czasu upłynę­
ło od chwili wyraźnego rozgranicze­
nia pomiędzy zawodowcami i amato­
rami — jest zatem jeszcze bardzo mło­
de i obecnie dochodzi dopiero do sił 
W każrym razie możemy się poszczy­
cić w tym roku przed paru tygodnia­
mi pięknym wynikiem, gdyż 'zespół 
Budapesztu (brała w nim udział więk­
szość zawodników, którzy przybyli na 
mecz z Polskę) pokonał w Paryżu w 
Stosunku 3:0 silną drużynę o barwach 
tego miasta, posiadajęcę paru repre­
zentacyjnych graczy Francji.

— Jakież horoskopy stawia Pan 
Prezes co do niedzieli?

— Czeka nas bardzo trudne zada­
nie, ponieważ, jak już zaznaczyłem, 
mamy zespól młody, nie zahartowany 
jeszcze w bojach, gdy natomiast wasi 
reprezentanci posiadają dużę rutynę. 
Ponadto nie bez wpływu będzie tu gra 
na obcem boisku oraz pewne zmęcze­
nie po podróży.

— Czy dęła się ona Panom bardzo
wą znaki?

—- Jechaliśmy dość wygodnie, ale 
w każdym razie cała doba, spędzona 
w pociągu, nie może przejść całkowi­
cie bez śladu. Pragnę tu jeszcze nad­
mienić, że na granicy i w samym Po­
znaniu spotkaliśmy się z serdecznem 
przyjęciem. Zaopiekowano się nami 
bardzo gościnnie, za co jesteśmy szcze­
rze wdzięczni.

Na tern zakończyliśmy wymianę 
zdań w związku z niedzielnym me­
czem, obserwując przytem trening wę­
gierskich piłkarzy, którzy wykazali 
ładny start, ostry strzał i dużą km i

VII Wszechpolski zjazd
pracowników bankowych

Pierwsuy d
Dnja 30 ub. m. rozpoczęły się w Po­

znaniu dwudniowe obrady VII wszech­
polskiego zjazdu delegatów pracowni­
ków bankowych.

W pierwszym dniu rano delegaci ze­
brali się w lokalu związku, skąd udali 
się na uroczyste nabożeństwo do Kole­
giaty Farnej. Mszę św. odprawi, ks. 
prał. Prądzyński,

Po uroczystości kościelnej obrady o- 
tworzył w białej sali Bazaru prezes za­
rządu głównego p. Dabulewicz. Następ­
nie prezes oddziału poznańskiego p. L. 
Przewoski powitał przedstawicieli władz 
państwowych i społecznych oraz prasy, 
poczem nastąpiły oficjalne przemówie­
nia.

Im, miasta przemawiał p. rad. Kon- 
trowicz, im. Związku Banków — dyr. 
Scheffs, im. komitetu P. W. K. — dyr. 
Mikołajczak, im. zrzeszenia Pracowni­
ków Banku Polskiego — p. Smoczyk, z 
ramienia Zw. Pracowników Kup. — 
radny p. Cofta, im. Zw. Urzędn. Pryw. 
— p. Baczewski, im. kolegów ze Lwo- 
wa — dr. Roszek.

Następnie odczytano nadesłane ży­
czenia, poczem prezes Dabulewicz wy­
głosił aktualny referat o rozwoju ruchu 
zawodowego pracowników umysłowych.

Referent zobrazował wszelkie przeja­
wy działalności pracowników umyslo-

Zakończenie zjazdu lekarzy polskich
Mianowanie członków honorowych — Wybory i uchwały
Wczoraj w południe zakończono 

dwudniowe obrady zjazdu Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego.

Uroczystym momentem zjazdu był 
obchód dziesięciolecia Związku Leka­
rzy, któremu poświęcono pierwsze ze­
branie,

W drugim dniu obradom przewod­
niczył marszałek pierwszego dnia zja­
zdu, prof. Uniw. Jagiellońskiego dr 
Stanisław Ciechanowski, prezes stałej 
delegacji zjazdów przyrodników i le­
karzy polskich.

Przebieg obrad był podniosłą ma­
nifestacją zbiorową lekarzy polskich.

Ze szczegółowych sprawozdań dnia 
wczorajszego okazuje się, że Związek 
Lekarzy rozrósł się w potężną organi­
zację, która powzięła za zadanie nie- 
tylko pieczę o troski zawodowe, lecz 
również pracę nad zapewnieniem sta­
nowi lekarskiemu należnej pozycji w 
społeczeństwie.

Obrady obydwu dni odbywały się 
w przepełnionej sali.

Nastrój zebrania wczorajszego pod­
niósł się w chwili uczczenia zasłużo­
nych organizatorów i działaczy przez 
mianowanie ich członkami honorowy­
mi. Szczególniej gorące uznanie wy­
powiedziało prezydjum zjazdu założy­
cielowi Związku Lekarzy, prof. dr. 
Karwowskiemu, poddając pod uchwa­
łę walnego zebrania myśl zawieszenia 
portretu jego w sali zarządu główne­
go Związku.

Godność członków honorowych na 
dano pp. dr. St. Muttermilchowi (War­
szawa), dr. Wiad, Wrześniowskiemu 
(Częstochowa), dr. W. Piaseckiemu 
(Włocławek), dr. B. Miklaszewskiemu 
(Łódź) oraz Fr. Miłaszewskiemu 
(Łuck).

Wyczerpujące sprawozdanie z czyn­
ności zarządu przedłożył sekretarz ge­
neralny zarządu głównego Związku 
Lekarzy, p. dr. Załuska. Sprawozda­
nie kasowe odczytał p. dr. Stanisław 
Muttermjłch, skarbnik Związku, a 
im. komisji rewizyjnej referował p. 
dr. Bełkowski. Zebranie udzieliło ab­
solutorium zarządowi, podkreślając je­
go wydatną i owocną pracę.

W miejsce ustępujących 9 człon­
ków wybrani zostali pp.; Do zarządu 
dr. Bolesław Budzyński z Sosnowca, 
dr. Jerzy Bujalski z Warszawy, prof 
dr. Stanisław Ciechanowski z Krako 
wa, dr. Grzegorz'Grzybowski z Krako­
wa, dr Tomasz Kożuehowski z Lubli 
na, dr. Henryk Le Brun z Warszawy, 
dr. Franciszek MiłaszewskI z Lucka, 
dr. Marian Moszczyński z Wilna, dr 
Maurycy Herz z Warszawy, dr Jan O 
lewiński z Radomia, doc. dr. Józef 
Szymanowie/, i doc. dr. Marcin Zie 
liński z Krakowa Do komisji rew i 
zyjnej pp.: dr. Jan Bełkowski. dr 
Władysław Klimaszewski i dr. Marjan 
Łążyński z Warszawy.

Sekretarz generalny Związku di’ 
Załuska podniósł sprawę upośledzenia 

u w P''- ' ' rństwowej i

rień obrad
wych od chwili powstania Polski. Wy­
chodząc z założenia, że źródłem siły pańr 
stwa jest zorganizowane społeczeństwo^ 
— intensywnie wzięto się do skonsoli- : 
dowania pracowników umysłowych — 
warstwy inteligencji, która dotychczas 
pozbawiona była tej łączności. Dalej 
referent skrystalizował całą działalność 
w okresie dewaluacyjnym, gdzie wszel­
ka praca ograniczała się do czuwania 
nad poprawą bytu, oraz skreślił pracę 
Zw. w okresie stabilizacji, która szła 
głównie w kierunku wypracowania 
norm prawnych, regulujących wzajem­
ny stosunek państwa do pracownika

Referat nagrodzono oklaskami, po­
czem uchwalono wysłanie telegramu do 
Prezydenta Rzpltej, oraz pisma na sesję 
Międzynarodowego Biura Pracy w Ge­
newie.

Na tern zakończono oficjalną część 
pierwszego dnia zjazdu i przystąpiono 
do wyboru prezydium.

Na przewodniczącego poproszono 
prezesa oddziału poznańskiego p. L. 
Przewoskiego, a na sekretarzy pp. 
Weigta i Fijka. Poza tem przy stole 
prezydjalnyni zasiedli pp.: dr. Roszek, 
Herburt - Hejbowicz i t. d.

Na zakończenie w sali Bazaru odbył 
się bankiet, na którym wygłoszono sze­
reg toastów, (z)

obeęnie pozycję moralną lekarzy w
społeczeństwie.

Do referatu prezesa Zrzeszenia Leka­
rzy Kas Chorych i radnego miasta War­
szawy dra Stefańskiego, przyjęto rezolu­
cję treści następującej:

Walny Zjazd, uznając doniosłość u- 
bezpieczeń socjalnych i w trosce o pra­
widłowe postawienie sprawy lecznictwa 
uważa za niezbędne: 1) przy opracowa­
niu ustawodawstwa socjalnego zasięga­
nie opinji Związku i Izb. 2) Ustanowie­
nie stanowiska naczelnego dyrektora do 
spraw lecznictwa kasowego przy Mini­
sterstwie Pracy, który miałby prawo 
wglądu i wydawania zarządzeń, opar­
tych na opinji Rady Lekarskiej przy 
nim powołanej. 3) Podnieść wartość 
naukową lekarzy kasowych przez ułat­
wienie pracy na studjaeh naukowych, 
zaś w stosunku do chorych: i) ukrócić 
zbędne formalności biurokratyczne 
względem chorych, 2) przestrzegać zasa­
dę tajemnicy lekarskiej, 3) rozszerzyć 
przyjęcie chorych przez przyjmowanie 
ich nie tylko w ambulatoriach, ale rów­
nież w gabinetach prywatnych lekarzy, 
4) Wprowadzić częściowe (minimalne 
choćby) opłaty dla chorych kasowych za 
porody, wizyty j leki, aby przez to obni­
żyć składki ubezpieczonych i ograniczyć 
nadmiar zbędnych wizyt.

Na zakończenie przewodniczący zja­
zdu prof. dr. Ciechanowski podniósł 
harmonijny przebieg obrad i wypowie- 
dział gorące uznanie gospodarzom zja­
zdu poczem prezes zarządu głównego 
p. dr. Stefan fałkowski złożył podzięko­
wanie prezydjum zjazdu w ręce prof. 
Ciechanowskiego.

Popołudniu odbyło się posiedzenie 
konstytucyjne nowego zarządu Związ­
ku, na ktorem prezesem ponownie wy­
brano dr. Falkowskiego, wiceprzęsem 
dr. Turskiego, sekretarzem dr. Hagma- 
jera i skarbnikiem dr MuttermiJeba

ik)

Ze Święta Książki
Dzień wczorajszy zaznaczył się w 

zjazdach bihljofiłów i bibljotekarzy Wy­
stawą opraw, druków i exlibrisów po­
znańskich, otwartą w bibljotece Raczyń­
skich-

Otwarcia dokonał w obecności licz­
nych uczestników prezes poznańskiego 
Tow. Bibijofilów Saturnin Mravincics. 
który w przemówieniu swojem dal wy- S 
raz radości z powodu powitania Wv*ta 
wy, oraz scharakteryzował pokrótce 
eksppnówane przedmioty, podając źró­
dła. z jakich pochodzą. /

Goście z Wysokiem zainteresowaniem 
obeszli pełną ciekawych okazów/wysta­
wę. Jesi one otwarta codziennie od 
godz. 1(1 do 18. I

Otwarcie wystawy odbyło się bezpo­
średnio po uczczeniu zasług dra Beder- 
skiego. o czem donieśliśmy już wczoraj.

Dodać należy, że przed niejakim cza 
sem red. Czesław Kędzierski poświeci? i 
w ■wyr’” .Przechadzkach po Poznan u" i 
-u - v. „Kur jerze“, obszerne,

wspomnienie wielkiej zasłudze dra Be- 
derskiego.

Dzisiaj przypada trzeci dzień obu 
Zjazdów Książki. Przed południem to­
czyć się będą na Zjeździe Bibliotekar­
skim dalsze obrady sekcyjne, zaś na bi­
bliofilskim będą wygłoszone dalsze re­
feraty.

Popołudniu uczestnicy zwiedzają Po­
wszechną Wystawę Krajową, tak jak 
wczoraj, grupami. Punkt zborny przy 
pomniku Kościuszki i u wejścia na P» 
W. K.

Julro ostatni dzień Zjazdu, poświę­
cony stuleciu wydawnictw Bibljoteki 
Kórnickiej. Uczestnicy udadzą się au­
tobusami do Kórnika (punkt zborny 
przed Zamkiem o 9 zrana), gdzie po u- 
roczystośei jubileuszowej nastąpi zwie­
dzenie Zamku i Bibljoteki, oraz za­
mknięcie obu Zjazdów.

Czeski minister na P, W. K.
Praga, 31. 5. (Pat.) Jak się dowia­

duje korespondent Polskiej Ag. Tele­
graficznej, minister kolei Neumann 
wyjeżdża w pierwszych dniach czerw­
ca do Poznania celem zwiedzenia P, 
W. K Przy tej sposobności minister 
odwiedzi Gdynię i Gdańsk.

Podróż jego ma mieć charakter 
nieoficjalny.

Zabójstwo w Obornikach
Wczoraj popołudniu na rynku w 

Obornikach powstała sprzeczka fami­
lijna, w czasie której niejaki Gabłer 
zabił trzema pchnięciami noża szwa­
gra swego, robotnika Stupera.

Zabójca został w godzinę później 
aresztowany przez policję. (k)

Napad na Tamie
Berdychowskiej

Wczoraj krótko po godzinie 23 na 
Tamie Berdychowskiej kilku'nięwyśle- 
dzonych narazie osobników napadło 
na powracających z Malty Edmunda 
Małeckiego (Czartorja 5), Witalisa Ci­
chego (Wenecjańska 7) i Romana Ba- 
durskiego (Kopernika 10). Napastnicy 
pobili względnie pokłuli nożami wy­
żej wymienionych, których opatrzyło 
pogotowie ratunkowe w biurze V, ko- 
misarjatu na Czartorji. Najciężej po­
raniony został Cichy, któremu niebez­
piecznie pokłuto rękę.

Po opatrunku poranieni o włas­
nych siłach udali się domu, (k)Wiadomości Potoczne
l WIELKOPOLSKI

— * Bydgoszcz. (Aresztowania.) Aresz­
towano tu 28-letniego Ajzera Rubinsteina 
z Lodzi za kradzieże kieszonkowe i grę 
hazardową; dalej 10-letniego Franciszka 
Chudziaka z Bydgoszczy pod zarzutem 
kradzieży z okien wystawowych. W po­
dejrzeniu o oszustwo ujęto Abrahama 
Friedmanna i Romana Łagowskiego z 
Bydgoszczy, oraz Franciszka Ziółkow­
skiego z Bydgoszczy, jako podejrzanego 
o kradzież.

— (Pożar.) W Solcu wybuchł pożar w 
zabudowaniach p. Klary Koenigowej. Spa­
liła się stodoła, a przyczyną pożaru były 
ulatniające się z komina iskry, od któ­
rych zapaliły się wióry złożone obok sto­
doły. Straty ocenia się na około 5000 zł.

—- (Włamania.) W tych dniach wła­
mano się do restauracji p. Edwarda Fil- 
hauera i skradziono bieliznę stołową.-- 
Poza tem włamano się do mieszkania obe­
rżysty Reinholda Drewkego w Budzyniu 
i skradziono wędliny wartości około 403 
złotych, (ki

— * Śrem. (Wyrodna matka« W rowło 
pod Rorowem znaleziono zwłoki nowo­
rodka płci żeńskiej, Znajdujące się w peł­
ni rozkładu. Wyrodną matkę ustalono w 
osobie 39-letniej I.udwiki Paul. Odsta­
wiono ją do więzienia sądowego w Śre­
mie. (k) /

— ’ Czarnków, (Wpisy do gimnazjum) 
W tutejszem gimnazjum miejskiem odbę­
dą się wpisy do klas | i JV dnia 24 25 , 
«enutoldo klas II II, V, VI i VI« ¡,b , 
21 i 22) czerwca / Z ważnych pow-Mow 
mogą siu egzaminv odbyć mkże po waka- 
cjach (¡niższych /wtyjaśnieti udzieli dy­
rekcja gimnazjpjn Gimnazjum czai Il­
kowskie (8 kfasi jest typu humanisty,-z, 
nego i posiada prawą szkol państwowych.

—------<---- - A ouiurow;
zakończyło się zwybęs, wem r> Ignaci 
Stróżewskiego. dyr Pow. Kasy Chory 
Tytuł marszałka zdobył p. Józef Biegi 
ski. kupiec, a pierwszym rycerzem zos 
kupiec p Stanisław Wiatrolik ln.>0 
zarja nowego króla ’waz , balem Omie 
-ki modbyla się w hotelu Urzelni«-?

dziale korpusu Mleęrskmfro ort-. J 
(Xł p. p. i licznie z.:-,.,',,.. ,, U, rl, ó,.JŚCk
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Zjazd przemysłowców metalowych
Dziś i jutro obradować będą w Po­

znaniu przedstawiciele ważnego działu 
naszego życia gospodarczego — przemy­
słu metalowego, którego szybki rozwój 
jest dowodem przedsiębiorczości i zapa­
łu do pracy jego kierowników i licznych 
pracowników, przekraczających liczbę 
stu tysięcy (w zakładach zatrudniają­
cych powyżej 20 pracowników). Dziś 
odbędzie się przed południem walne 
zgromadzenie centralnej organizacji te­
go przemysłu — Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych, po połud­
niu zaś rozpoczną się obrady II. Zjazdu 
przemysłowców metalotuych bez wzglę­
du na ich przynależność organizacyjną; 
dalszy ich ciąg odbędzie się jutro.

Pierwszy ogólny zjazd polskich prze-

Rozwój polskiego przemysłu metalowegoRozwój przemysłu metalowego odby­wał się przed wojną w trzech b, dzielni-, cach zaborczych bardzo nierównomier­nie. Rządy ówczesne spoglądały nie- chętnem okiem na powstające placówki polskie, hamowały, jak mogły, ich roz­wój, nie dopuszczały do tworzenia pew­nych gałęzi przemysłu metalowego na ziemiach polskich pod wpływem racji stanu, nie mającej nic wspólnego z na- szemi żywotnemi i gospodarczo uzasad- nionemi interesami.Stosunkowo najpomyślniej przedsta­wiały się warunki pracy dja polskiego przemysłu metalowego w b. Kongresów­ce, której rozwój przemysłowy wogółe był poniekąd wynikiem niedopuszcza­nia elementu polskiego do służby pań­stwowej oraz krępowania go w pracy społecznej. Również słaby naogół roz­wój przemysłu na terenie imperjum ro­syjskiego sprzyjał wybitnie aktywnej inicjatywie polskiej w kierunku uprze­mysłowienia kraju.Znacznie oporniej postępował roz­wój przemysłu metalowego w b. dziel­nicy pruskiej. Polityka rządu pruskie­go wyznaczyła ziemiom polskim jedy­nie rolę spichrza zbożowego, mającego zaopatrywać Rzeszę w artykuły spożyw­cze, natomiast przez zastosowanie całe­go szeregu środków niedopuszczata do rozwoju przemysłu nie związanego bez- pośrednio z rolnictwem. To też w tej dzielnicy prosperował z różnych gałęzi przemysłu metalowego jedynie przemysł maszyn i narzędzi rolniczych, inne na­tomiast rozwijały się nader słabo, zwła­szcza wskutek przemożnej konkurencji przemysłu rdzennie niemieckiego, do­skonałe zorganizowanego, zasobnego w potężne kapitały i korzystającego z dale­ko idącej pomocy rządu i wielkich ban­ków. Wielkich placówek istniało za­ledwie kilka, reszta zaś miała raczej cha­rakter rzemieślniczy i obliczona była na wąski krąg zbytu.Postępując po łinji stopniowania in minus, przechodzimy do omówienia sy­tuacji w Malopolsce. Znana jest dosta­tecznie polityka Wiednia w stosunku do tego b. kraju koronnego, polegająca na skutecznem zresztą, systematyeznem tłumieniu jego aspiracyj w kierunku u- przemysłowienia. Wiadomo, jakie wal­ki musial staczać i jakie sprężyny poru­szał Stanisław Szczepanowski, aby u- możliwić powstanie przemysłu naftowe­go, który posiadał wszak wszelkie wa­runki rozwojowe. Przemysł metalowy więcej może niż inne gałęzie przemysło­we odczuwał na sobie ciężką rękę Wied­nia, gdyż w dodatku staczać musia}

myslowców metalowych odbył się we 
Wrześniu 1920 r. w Warszawie i stano­
wił niejako punkt wyjścia zorganizowa­
nej pracy nad odbudową przemysłu pol­
skiego w odrodzonej Ojczyźnie. Zjazd 
obecny natomiast da sposobność zrobie­
nia bilansu pracy dokonanej i przyczy­
nić się ma do oświetlenia nowych zadań, 
które życie wysuwa przed przemysłem 
krajowym oraz do wytknięcia dróg pro­
wadzących do urzeczywistnienia tych 
zadań.

Nie wątpimy, że rzetelna praca orga­
nizacyjna, która w obradach znajdzie 
swój wyraz, przyniesie przemysłowi ob­
fite owoce, a całemu krajowi pożytek. 
Szczęść Bożel

walkę z silnie rozwiniętym przemysłem Austrji, Czech i Węgier, mającym i lep­sze warunki naturalne oraz korzystają­cego z czynnego poparcia władz i róż­nych instytucyj gospodarczych i finan­sowych.Przyszła wojna, ą z nią zniszczenia. Polski przemysł metalowy dotknięty niemi został tam, gdzie najbujniej się rozwinął, t. j. w b. Kongresówce. Oku­panci z całą premedytacją niszczyli war- ' sztaty polskiej pracy produkcyjnej, przy­gotowując w ten sposób grunt dla eks­pansji swojego przemysłu na terenach, których nie zamierzali wypuścić z rąk. Stało się jednak inaczej, niż przypusz­czali i znowu zakwitło życie na ruinach. Pierwszem zadaniem, którego podjąć się musiał polski przemysł metalowy, była odbudowa zniszczonych placówek, a później ich uruchomienie, co przy bra­ku surowców, zdziesiątkowaniu pra­cowników wykwalifikowanych, przy szczupłości środków finansowych i trud­nościach kredytowych, wreszcie przy ogólnej dezorganizacji życia gospodar­czego i braku poważniejszych zamó­wień wymagało niezmiernych wysiłków. Zabrano się jednak do pracy z wiarą w powodzenie, z wielkiem zamiłowaniem i mimo piętrzących się trudności doko­nano nietylko odbudowy, ale i trwałego włączenia przemysłu metalowego do ogólnego systemu naszego życia gospo­darczego, pulsującego stale rozwijającąsię żywotnością.Stopniowo wyłaniały się nowe za­gadnienia, które trzeba było rozwiązy­wać, nowe potrzeby, które domagały się zaspokojenia. Polski przemysł metalo­wy znalazł się na wysokości swego za­dania, wykazując niezwykłą prężność rozwojową i zdolność przystosowania się do nowych warunków. Powstają no- wę placówki, istniejące rozszerzają za­kres swej pracy. Liczba zatrudnionych pracowników wzrasta w szybkiem tem­pie, pomijając oczywiście okresy ogólnej depresji gospodarczej (okres 1925—26). I tak zatrudniał przetwórczy przemysł metalowy w listopadzie 1925 r. — 62.000 robotników, w listopadzie 1927 r. — 84.477, a w listopadzie 1928 r. przeszło 100.000. Na tej .wysokości utrzymuje się mniej więcej stan zatrudnienia do chwili obecnej.W strukturze przemysłu metalowe­go nastąpiły po wojnie poważne prze­miany. Z jednej strony dokonuje się większa specjalizacja, a z drugiej, gdy przed wojną na ziemiach polskich nie wyrabiano, z przyczyn wyżej już wy- łuszczonych, całego szeregu artykułów

odłamów przyczyniłaby się do obniżę* nia kosztów handlowych, specjaliza­cji, roboty seryjnej, pod któremi to względami szereg odłamów bynaj­mniej nie stoi na wyżynie; że zasadni­cze trudności eksportowe są mniej więcej takie same, jak n. p. w prze­myśle żelaznym; że normalna różnica kosztów produkcji w porównaniu z zachodnimi sąsiadami w okresach dłużej trwającej stabilizacji waluty jest na naszą niekorzyść znaczna, a. płynie przeważnie ze znanych przy­czyn ogólnych (kredytowych, fiskal­nych i socjalnych), oraz z zaniku siły kupczej własnego gospodarstwa, z wy­sokich cen żelaza, niemniej jednak w pewnych odłamach także z braku nor­malizacji, z zacofanej organizacji pra­cy, z przestarzałych urządzeń tech­nicznych, z niedostatecznej mechani­zacji“.Sytuacja zmieniła się naogół na korzyść od czasu, w którym dr. Batta­glia wypowiadał swój sąd o przemyśle metalowym (okres depresji gospodar­czej — rok 1(926). Dzisiaj może prze­mysł ten patrzeć z większą otuchą w przyszłość. Obrady Zjazdu Przemy­słowców Metalowych doprowadzą za-

„zastrzeżonych“ dla przemysłu rdzen­nie zaborczego, to obecnie przystąpiono do tworzenia nowych zupełnie działów fabrykacji, jak: parowozów i wagonów kolejowych (Cegielski, Zieleniewski, Chrzanów, Warsz. Sp. Akc. Budowy Pa­rowozów, Lilpop, Rau i Loewenstein itd.), broni, amunicji i ekwipunku woj­skowego, samolotów i samochodów, na­rzędzi optycznych, różnych silników, maszyn elektrotechnicznych i dla prze­mysłu tekstylnego itd., których nie wy­rabiano albo zupełnie, albo w znacznie skromniejszym zakresie.Wartość produkcji przemysłu meta­lowego osięga cyfry bardzo wysokie. Nie posiadając świeższych danych, podajemy szacunek Polskiego Związku Przemy­słowców Metalowych, skupiającego 80 do 85 proc, całej liczby robotników tego przemysłu w zakładach należących do Związku. Otóż w 1925 r. przy niepo­myślnych warunkach pracy obliczano, że wartość produkcji zakładów zrzeszo­nych wynosiła 324 milj. zł (nominal­nych). Dzisiaj niewątpliwie wartość rocznej produkcji jest bardzo znacznie wyższa.Przemysł polski nię zaspakaja wszyst­kich, ani nawet absolutnej większości potrzeh rynku krajowego. Mimo wzro­stu zatrudnienia w tym przemyśle, sil­niej jeszcze rośnie przywóz wyrobów metalowych z zagranicy. Tłumaczy to się częściowo brakiem pewnych gałęzi fabrykacji, częściowo większą konku­rencyjnością firm zagranicznych z przy­czyn, wynikających z ogólnego położenia i warunków pracy przemysłu polskiego. Zasadniczo jednak wielką chłonność rynku krajowego stanowi dla przemy­słu metalowego w Polsce niezwykłe po­le dla rozwinięcia inicjatywy, dla roz­szerzenia podstaw obecnej jego działal­ności. Niewątpliwie też przemysł ten, o ile oczywiście traktat handlowy z Niem­cami temu nie przeszkodzi, wykaże w przyszłości silny rozwój produkcji za­równo w kierunku czysto ilościowym, jak i w znaczeniu dalszego zróżniczko­wania wytwórczości. Natomiast eks­port przemysłu metalowego obraca się ! wciąż jeszcze w skromnych ramach.Dr. Roger Battaglia w książce swej „O programie gospodarczym Polski“ i w ten sposób charakteryzuje stan przemysłu metalowego w Polsce:„Ogólnie co do przemysłu metalo­wego przetwórczego w Polsce należy stwierdzić, że jest on dość znacznie zróżniczkowany i wyrabia bardzo wie­le artykułów z tej dziedziny (wyjątek stanowią m. i, specjalne maszyny prze­mysłowe oraz górniczo-hutnicze, cięż­kie obrabiarki, turbiny parowe, trak­tory, niektóre wyższe i skomplikowa­ne typy maszyn rolniczych i t. d.), że narazie jesteśmy w tym zakresie da­lecy od jakościowej samowystarczal­ności, ale że bez pewnego importu nie będziemy mogli się nigdy obejść, cho­ciaż duża część tego importu moje je­szcze okazać się zbędną po zmianie warunków produkcji krajowej, że w przeważnej liczbie swych odłamów miałby dostateczne zatrudnienie, gdy­by spożycie w kraju wróciło na po­ziom przedwojenny; że w niektórych specjalnych artykułach posiada zasad­niczą zdolność eksportową; że jest w tej gałęzi kilka odłamów bezwzględnie przerośniętych i wymagających re­dukcji w połączeniu z koncentracją; że odpowiednio prezprowadzona kon­centracja, po części nawet tyłko han- dlowo-syndykatowa, w niejednym z

Hala Ciężkiego Przemysłu, zawierająca znaczną ilość <sp t i metalowego. Betoniarka amerykańska, wystawiona na terenie „C“.
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pewne w wybitnej mierze do wyświe­
tlenia licznych zagadnień, jakie chwi­
la. obecna wysuwa i przyczynią się do 
dalszego, oby jaknajsilniejszego roz­

Polski Związek Przemysłowców 
Metalowych

Polski przemysł metalowy, t. j 
przemysł przetwórczy (w odróżnieniu 
od ciężkiego przemysłu hutniczego), 
rozwijał się przed wojną na ziemiach 
polskich najlepiej w b. Kongresówce. 
Stamtąd też wyszła inicjatywa do 
stworzenia wspólnej organizacji, ma­
jącej za zadanie obronę interesów 
zawodowych przemysłowców metalo­
wych. Już w 1906 r. powstał „Zwią­
zek Zawodowy Przemysłu Metalowego 
Królestwa Polskiego“, który po zmia­
nie nazwy w 1909 r. przekształcił się 
w 1920 r. na „Polski Związek Przemy­
słowców Metalowych“.

Związek obejmuje swą działalnością 
cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej 
i zrzesza obecnie około 300 fabryk, za- 
trudnających przeszło 64 000 robotni­
ków. Dzieli się on na 13 oddziałów 
terytorialnych, wśród nich jest od­
dział poznańsko - pomorski. Pod 
względem zawodowym Związek dzieli 
się na 11 grup, któremi są: maszyno­
wa, maszyn i narzędzi rolniczych, e- 
lektrotechniczna, wag i wyrobów pre­
cyzyjnych, odlewni, kotlarni, urzą­
dzeń zdrowotnych, wyrobów żela­
znych, wyrobów metalowych, zaopa­
trzenia wojskowego, drutu i gwoździ. 
Niektóre grupy rozpadają się na pod­
grupy.

Statut przewiduje następujące ce­
le pracy Związku: 1) regulowanie 
spraw i zagadnień zawodowych, o- 
chrona i rozwój przemysłu metalowe­
go; 2) przedstawicielstwo zawodowe i 
gospodarcze wobec rządu i instytucyj 
społecznych; 3) normowanie wzajem­
nych stosunków członków i stosun­
ków z pracownikami i robotnikami za 
obopólnem porozumieniem..

Zakres działania Związku, który 
przystąpił jako członek do naczelnej 
instytucji życia przemysłowo-handlo­
wego, mianowicie do Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Gór­
nictwa, Handlu i Finansów, jest bar­
dzo rozległy. Udziela on bowiem swo­
im członkom porad w sprawach po­
datkowych, kredytowych i robotni­
czych, współdziała przy zawieraniu 
umów zbiorowych, zajmuje się groma­
dzeniem materjałów do taryfy celnej 
i opinjowaniem spraw celnych, wyda- 
je zaświadczenia o ulgach i zaświad­
czenia eksportowe, przeprowadza eks­
pertyzy na żądanie władz, popiera

Wystawa przemysłu metalowego
Obficie obesłaną wystawę przemy- 

s.u metalowego zorganizował Polski 
Związek Przemysłowców Metalowych, 
który prócz wystawy właściwych eks­
ponatów, urządził własne stoisko w 
pawilonie przemysłu metalowego, 
gdzie umieścił szereg pokazów dydak­
tycznych, wykresów etc., oraz urządził 
własne biuro informacyjne.

Przemysł ten jest reprezentowany 
na P. W. K. przez 300 z górą firm, 
których stoiska mieszczą się przewa­
żnie w budynkach, położonych na te­
renie „A“; w hali ciężkiego przemy­
słu, w pawilonie przemysłu metalowe­
go, we wieży górnośląskiej i w kilku 
pawilonach firmowych.

Na terenie „B“ umieszczony jest 
prawie całkowicie przemysł środków 
przewozowych na wolnem powietrzu 
oraz w dwóch pawilonach specjalnych.

Na terenie „E“ mieszczą się ma­
szyny rolnicze, młyńskie i walce dro­
gowe.

Ogólna powierzchnia terenów zaję­
tych przez przemysł metalowy, prze­
twórczy wynosi ok, 2500 m. kw.

W hali ciężkiego przemysłu miesz­
czą się najcięższe eksponaty, a miano­
wicie: kotły, konstrukcje żelazne, ró­
żne wielkie aparaty, turbiny, maszyny 
parowe, silniki, pompy etc. Zaintere­
sowanie budzi olbrzymi silnik die- 
slowski o sile 850 K. M., wystawiony 
przez Stocznię Gdańską. Większość 
tych eksponatów’ jest demonstrowana 
w ruchu.

Gros wystawy pomieszczono w pa­
wilonie przemysłu metalowego. Na 
parterze tego wielkiego budynku wi­
dzimy dział obrabiarek do drzewa i 
metalu, w którym zwraca uwagę wiel­
kie stoisko firmy Unja z Bydgoszczy, 
oraz nowoczesne pędnie nowopowsta­

woju tego w naszem życiu gospodar 
czem odgrywającego tak wybitną rolę 
przemysłu.

starania swych członków o kredyty 
i t. d.

Należenie do Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych jest 
szczególnie ważne dla fabryk mniej­
szych, gdyż jest ono rodzajem ubezpie­
czenia. które w nagłych wypadkach 
zapewnia pomoc potrzebującemu.

Związek jest reprezentowany w 
składzie władz różnych instytucyj 
społeczno-gospodarczych, jak w radzie 
i w komitetach dyskontowych Ban­
ku Polskiego w Warszawie i na pro­
wincji, w komitecie celnym, w pań­
stwowej radzie przemysłowo- handlo­
wej, w różnych komisjach podatko­
wych, w zarządzie funduszu bezrobo­
cia, w radach Kas Chorych itd.

Udział w tych instytucjach umożli­
wia Związkowi skuteczną obronę in­
teresów przemysłu metalowego.

Ponadto w ramach Związku istnie­
ją 2 organizacje gospodarcze, mające 
na celu ułatwienie zbytu dla produk­
cji członków Związku; są niemi: Sp. 
Akc. „Zjednoczeni Polscy Przemy­
słowcy Metalowi“ i sp. z o. o. „Związek 
Eksportowy Przemysłu Metalowego 
Przetwórczego“, utworzony w końcu 
1925 r., a mający wielkie znaczenie dla 
torowania przemysłowi metalowemu 
nowych dróg ekspansji zagranicznej. 
W tym celu pozyskał on do współpra­
cy stałych korespondentów w Rumu- 
nji, Turcji, Egipcie, Grecji, Persji, na 
Dalekim Wschodzie i w Ameryce Po­
łudniowej.

Polski Związek Przemysłowców 
Metalowych ma swój własny organ. 
Jest nim tygodnik „Przemysł Metalo­
wy“; ponadto wydaje najsilniejsza 
grupa Związku, maszyn i narzędzi rol­
niczych, miesięcznik „Maszyny Rolni­
cze“. Co roku publikuje wreszcie ob­
szerny swój „Rocznik“.

Do rady Związku, składającej się 
z 36 członków, wchodzą m. i. przedsta­
wiciele okręgu poznańsko-pomorskie- 
go w osobach pp.: J. Czarlińskiego, W. 
Fachinettiego, Z. Kołudzkiego i S. Sa- 
mulskiego.

Prezesem Związku jest inż. J. Je­
ziorański, wiceprezesami: inż. J. Czar- 
liński i inż. S. J. Okolski, dyrektorem 
prof. inż. M. Chorzewski i wicedyrek­
torem inż. K. Pichelski. r Siedziba 
Związku mieści się. w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście 5.

łej fabryki Benn z Bielska. Kryzę i 
Wojakowski wystawiają — jako je­
dyni — turbiny wodne.

Ogólną uwagę zwraca piękne i e- 
fektowne stoisko fmy. Norblin Bcia 
Buch i T. Werner, która wystawia 
platery i blachy mosiężne.

W grupie odlewni oglądamy odle­
wy żeliwne, stalowe oraz niezwykle 
precyzyjne odlewy ałuminjowe, wyko­
nane po raz pierwszy w Polsce metodą 
natryskowo - ciśnieniową. Zaintere­
sowanie najszerszej ‘publiczności 
wzbudzają artystyczne odlewy z bron- 
zu fmy. Bcia. Łopieńscy, która m. i. 
wykonała pomnik Bolesława Chrobre­
go w Gnieźnie.

W licznie obesłanym dziale kas 
ogniotrwałych zwraca ogólną uwagę 
olbrzymi tresor fmy. Polski z Po­
znania.

Na pierwszem piętrze widzimy wy­
stawę zjednoczonych fabryk śrub i ni­
tów, które wystąpiły łącznie, w całym 
szeregu efektownych stoisk

Wśród wystawi/ fabryk gwoździ 
zwraca uwagę stoisko fmy. „Drut“ z 
Warszawy, W dziale urządzeń zdro­
wotnych widzimy szereg pięknych u- 
rządzeń łazienek. Dalej wystawiono 
różne drobne wyroby żelazne, jak: 
pilniki, /jodkowy, hacele, świdry do 
drzewa etc.

W dziale artystycznych wyrobów 
metalowych oglądamy, obok platerów 
fragetowśkich, artystyczne wyroby 
metalowe szeregu firm poznańskich i 
pozamiejscowych-, jak również słynne 
noże i widelce marki Gerlach, wyra­
biane przez Braci Kobylańskich.

We wieży górnośląskiej zebrano 
wystawę wag, aparatów pomiarowych 
i geodezyjnych, gazomierzy, wodocią­
gów oraz zegarów wszelkiego rodzaju.

W pawilonie przemysłu samocho­
dowego widzimy powozy oraz karose- 
rje wykonane w kraju na podwoziach 
zagranicznych; wyróżniają, się tu eks­
ponaty fmy. Brzeskiauto z Poznania,.

W pawilonie lotnictwa wystawią bez których tr 
szereg firm płatowcę sportowe i ko- stu wyobrazić n 
munikacyjne, oraz silniki wykonane
całkowicie w kraju.

Na terenach zachodnich mieści się 
wystawa maszyn rolniczych, repre­
zentowana głównie przez firmy Ce­
gielski z Poznania, Unja z Bydgosz­
czy, Wolski z Lublina, Zjedn. Fabryki 
Maszyn Roln. z Warszawy etc.

Wpawilonie przemysłu spożyw­
czego widzimy ponadto maszyny 
młyńskie i piekarskie, w dziale budo­
wlanym nakoniec maszyny budowla­
ne firmy Rzewuski i Ska. na czele.

Powyższy pobieżny przegląd wy­
stawy przemysłu metalowego ma za 
zadanie zorjentować czytelnika, co 
przemysł metalowy, który w cało­
kształcie Wystawy zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc, wogóle wystawia 
Szczegółowy opis poszczególnych grup 
wystawowych, a nawet, gdy zajdzie te­
go potrzeba, poszczególnych stoisk, 
odkładamy na później, podkreślając 
tutaj tylko z uznaniem istotnie impo­
nujący ilością, różnorodnością i ja­
kością eksponatów udział w Wysta­
wie tego przemysłu, którego znaczenie 
dla interesów kraju występuje na tem 
tle tem dobitniej.

Program Zjazdów
Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Polskiego Związku Przemysłow­

ców Metalowych
W sobotę, dnia 1 czerwca 1929 r. o 

godz. 11 w sali Dworu Huggera odbę­
dzie się zwyczajne walne zgromadze­
nie członków Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych z następują­
cym porządkiem obrad:

I. Otwarcie zgromadzenia przez 
prezesa rady oraz wybór przewodni­
czącego, sekretarza i skrutatorów.

II. Zatwierdzenie protokółu nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia z 
dnia 17 grudnia 1928 r.

III. Sprawozdanie z działalności 
Związku za 1928 r.

IV. Bilans na dzień 31 grudnia 1928 
roku i sprawozdanie komisji rewizyj­
nej.

V. Wybory członków rady oraz 
członków komisji rewizyjnej,

VI. Sprawy bieżące.
VII. Wnioski członków.
Zgromadzenie poprzedzone będzie

nabożeństwem o godz. 10 w kościele 
Farnym, po którem nastąpi ceremonja 
poświęcenia sztandaru Polskiego Zw. 
Przemysłowców Metalowych.

Po zgromadzeniu odbędzie się w sa­
li jadalnej Centralnej Restauracji P. 
W. K. wspólne śniadanie przedstawi­
cieli fabryk zrzeszonych w P. Z. P. M.
Program II Zjazdu przemysłowców 

metalowych
Sobota, dnia 1. VI. 19 2 9 r. 

godz. 15: 1. Otwarcie zjazdu w sali ze­
brań (restauracja centralna P. W. K. 
— Dwór Huggera); przemówienia po­
witalne; referaty ogólne i dyskusja 
nad niemi.

Sobota, dnia 1. VI. 1929 r. 
godz. 18: Obrady w skecjach, przyczem 
przewiduje się zorganizowanie 7 sek 
cyj:

Sekcja 1. ogólna poświęcona za­
gadnieniom polityki kredytowej, spra­
wom transportu, podatków, zamówień 
rządowych i etatyzmowi.

Sekcja 2. przemysłowo - handlo­
wa: konsolidacja i koncentracja prze 
myslu, polityka celna i traktatowa.

Sekcja 3. wykształcenia zawodo­
wego: szkolnictwo i wykszkolenie 
praktyczne.

Sekcja 4. socjalna: ustawodaw­
stwo i świadczenia socjalne, umowy 
zbiorowe.

Sekcja 5. eksportowa.
Sekcja 6. modernizacja przemy­

słu.
Sekcja 7. surowców: żeliwo, me­

tale, drzewo, paliwo.
O god/. 21 odbędzie się bankiet zjaz­

dowy w białej sali bazarowej.
Niedziela, d n i a 2. VI. 1 929 r. 

o godz. 10 obrady w sekcjach. O godz. 
13 — wspólne śniadanie uczestników 
zjazdu w sali restauracji centralnej t*. 
W. K. O godz. 15 i pół — plenarne po­
siedzenie zjazdu (sala zebrań restau­
racji centralnej P. W. K.), na którem 
przedstawione i przedyskutowane bę­
dą wnioski sekcyj, poczem nastąpi za- 
wotowanie uchwał zjazdu i zamknię­
cie obrad.

Maszyny rolnicze na P.W. K.
Rolnika zwiedzającego Powszech­

ną Wystawę Krajową interesują w 
pierwszym rzędzie maszyny rolnicze, 

trudno sobie dziś popro- 
wyoprazic nowoczesną uprawę gle- 

\by. W tym wypadku nie chodzi by­
najmniej o szablonowe zestawienie po­
szczególnych przyrządów, przeznaczo­
nych do przyspasabiania roli, lecz o 
specyficzne ulepszenia, mogące zawa­
żyć na szali zbiorów. Jest to zupełnie 
zrozumiałe w czasie, gdy, ścierają się 
ze sobą ustawiczne najgłówniejsze te- 
orje i systemy uprawy. To też na te­
renach P. W. K. przy maszynach rol­
niczych gromadzą się zwolennicy i 
przeciwnicy nowoczesnych ulepszeń w 
tej dziedzinie w poszukiwaniu za naj­
lepszym typem narzędzi. Rolnik z kre­
sów wschodnich, prowadzący gospo­
darstwo w wyjątkowych warunkach, .w 
odrębnych warunkach terenowych ł 
przy różnolitej klasie ziemi, mając w 
wielu wypadkach szczupłe nawodnie­
nie, interesuje się gatunkiem maszyn, 
które mogą zaspokoić jego wymaga­
nia. Reprezentanci górskich gospo­
darstw mają znowu daleko większą 
trudność wyboru, gdyż stosunkowo 
tylko mała część narzędzi nadaje się 
do instrumentacji na nierównej roli. 
Płytka warstwa ziemi nie nadaje się 
zresztą wszędzie do racjonalnej upra­
wy niektóremi narzędziami. Lecz i w 
tym kierunku goście zwiedzający dział 
maszyn rolniczych dzielą się na pew­
ne kategorje a mianowicie: rolników, 
którzy dysponują humusem z glinką 
przepuszczalną, ziemią tłustą i jędrną 
i tych, którzy rozporządzają suchemi 
pokładami oraz o glince nieprzypu- 
szczalnej.

Właściciele większych obszarów, w 
przeciwieństwie do gospodarstw drob­
nych, obliczonych na siłę pociągową, 
obserwują przeważnie narzędzia i ma­
szyny, potęgujące industrializacje rol­
niczą, schodzącą dziś coraz bardziej na 
tory eksperymentów. Na pierwszym 
planie znajdują się olbrzymie lokomo- 
bile, mlocarnie, pługi parowe, siewni- 
ki, walce, parniki i t, d. Szczegó-l 
niejsze zainteresowanie wzbudzają 
najróżnorodniejsze systemy i typy nie­
zwykle misternych przyrządów do ru­
szania i czyszczenia ziemi. Przeważa 
oczywiście instrumentacja sprężyno­
wa we wszystkich dziedzinach, po­
cząwszy od kultywatorów, czyli drapa­
czy, a skończywszy na jednozębow- 
cach. Do uporządkowańia ugorów 
widzimy tutaj różne wielkości i jako­
ści „łapy“, odpowiednio dostosowane 
na zmianę, wielki wybór radliczek no­
żowych . (dłutkowe) przeznaczone na 
ciężkieziemie oraz klinowe (tak zwane 
gęsiostópki), używane z wielkiem po­
wodzeniem przy zrywaniu powierzch­
ni pola, a zwłaszcza ściernisk.

Z nowszych narzędzi, względnie u- 
lepszeń spotyka się na P. W. K. stosun­
kowo mało wzorów. Przeważnie są to 
maszyny rolnicze, które w szczupłym 
zakresie w porównaniu n. p. z poprzed- 
niemi Targami znalazły się na terenie 
P. W. K. Z większych firm, wielką 
ilość maszyn zaprezentował Cegielski, 
zwłaszcza różnej wielkości lokomobile. 
Fabryka maszyn rolniczych N. Wolski 
w Lublinie nadesłała ulepszony moto­
rek pięciokonny dla młocarni i dwie 
najnowszego systemu mlocarnie, mo­
del „T. W. C.“ do młocki zboża oraz 
walce pierścieniowe i kieraty. Wresz­
cie na specjalną uwagę zasługują no­
wości: młocarnia sztyftowa z podawa- 
czem walcowym na słomę prostą, fa­
bryki H. Mühsam Sp. w Włocławku, o- 
raz znacznie ulepszone kieraty, z pa- 
łąkiem bezpieczeństwa, pochodzenia 
kujawskiej fabryki maszyn. \

S.

"RONIKfl GOSPODARCZA
2^ Instruktorskie kursy jedwabnictwa.

w „ e.'; Pomyślnego rozwoju hodowli jed­
wabników ,w Polsce, centralna doświad­
czalna stacja w Milanówku pod Warszawą 
organizuje (sześciotygodniowy teoretyczno- 
praktyczny ^instruktorski kurs jedwabnic- 
twa w czasje od 1 czerwca do 15 lipca. 
Kurs przeznaczony jest wyłącznie dla in­
struktorów ¡organizaeyj rolniczych i samo­
rządowych, lub osób pragnących oddać się 
pracy nad krzewieniem jedwabnictwa w 
kraju. Oplata za kurs wynosi tylko zl. 30. 
(koszt utrzymania i zamieszkania w Mi­
lanówku ponoszą sami słuchacze lub dele­
gujące ich instytucje). ¡Podania skierować 
należy do cent/alnej doświadczalnej sta­
cji jedwabniczej w Milanówku, z popar­
ciem miejscowej instytucji rolniczej lub 
samorządowej (wojewódzkiej, powiatowej 
gminnej). Podanie powinno zawierać: imię 
i nazwisko kandydata, wiek (niemniej lat 
18), stopień wykształcenia, zawód i Obec­
ne zajęcie, miejsce stałego mieszkania i 
krótkie oświadczenie w jaki sposób kan­
dydat zamierza wykorzystać nabyta na 
kursie wiadomości.
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Pierwszy nuncjusz 
apostolski przy Kwiryna!®

(KAP) Za najpoważniejszego kan­
dydata na stanowisko nuncjusza apo­
stolskiego przy dworze królewskim w 
Rzymie uważany Jest mgr. Duca Bor- 
goncini, podsekretarz stanu. Pierw­
szym jego audytorem byłby mgr. Te­
sta,

Wobec obecnego stosunku państwa 
włoskiego do Kościoła, jak go oświetlił 
Mussolini w swej mowie parlamen­
tarnej, stanowisko nuncjusza w Rzy­
mie zapowiada się jako jedno z naj­
trudniejszych w całej watykańskiej 
służbie dyplomatycznej.

0 komunikację 
Dniestrem i Prutem 

z Rumnnją
Ks. Józef Panaś w lwowskim „Ku- 

rjerze Porannym“ porusza potrzebę 
budowy portu rzecznego i przeładun­
kowego w Haliczu. Polska z powodu 
trudności komunikacyjnych nie mogła 
wykorzystać swoich praw przyznanych 
jej przez Rumunję w porcie Galaczu, 
położonym przy ujściu Prutu do Duna­
ju. Jednotorowa linja kolejowa 
Lwów—Czerniowce nie może spełnić 
należycie swego zadania a stan kolei 
rumuńskich pozostawia dużo do ży­
czenia. Należy więc pomyśleć o drodze 
wodnej przez Dniestr i Prut. Już przed 
50 laty wielu działaczy Wschodniej 
Małopolski myślało o zdobyciu rynków 
zbytu na Bliskim Wschodzie przez 
stworzenie parowej floty na Dniestrze. 
Rząd auśtrjacki zniweczył budzący się 
przemysł i uniemożliwił ruch paro­
statków na linji Halicz—Odesa. Zbu­
dowanie kanału długości 30 kim. mię­
dzy Zaleszczykami a Czerniowcami 
t. j. między Dniestrem i Prutem otwo­
rzy dla nowych parostatków drogę w 
głąb Rumunji do Galaczu, do którego 
zajeżdżają już duże statki. Podstawą 
wyjściową do uruchomienia tej drogi 
wodnej jest budowa portu rzecznego w 
Haliczu, który posiadał już niegdyś u- 
rządzenia portowe i obecnie nad brze­
giem Dniestru posiada węzłową, stację 
kolejową.

SPORT .
Lekka atletyka

Zawody sokole Poznań — Leszno roz­
poczynają sję w niedzielę o gedz. 14,3Q na 
boisku „Sokola“ i zapowiadają się bardzo 
ciekawie. Obie drużyny wystawiają swe 
najlepsze składy; program obejmuje ca­
ły szereg ciekawych konkurencyj druhów 
i druhen.

Dziś wyjechała do Rygi polską repre­
zentacja lekkoatletyczna na mecz trójbal 
tycki w składzie następującym: Szen­
ajch, Sikorski, Dobrowolski, Kostrzewski. 
Żuber, Nowakowski, Kusociński, Sarnacki, 
Trojanowski, Baran, Heljasz, Smakulski, 
Cejzik i Fryszczyn. (Tel. wł.) T. S.

Pływanie
Oddział pływacki „tfnjł" zwołuje na 

dziś godz. 20 w sali p. Jarockiego zebra­
nie miesięczne.

Piłka nożna
Polska — Wągry. Ostateczny, skład »*- 

szej reprezentacji na powyższe spotkanie 
został ustalony jak następuje: Romań­
ski — Bułanow, Martyna — Mysiak. 
Zwierz II, Wojciechowski Sperling, Ko- 
zok, Kałuża, Pazurek i Wypjjewski. Re­
zerwowi:: Fontowicz, Przybysz i Flieger. 
Większość z nich przybyła do Poznania 
W ciągu piątku a reszta przyjechała w no­
cy po godz. 1, Jak się dowiadujemy, za­
interesowanie meczem jest ogromne, wo­
bec czego przypominamy raz jeszcze, ii
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bilety są do nabycia w przedsprzedaży w 
następujących firmach: Camera (ul. Fr. 
Ratajczaka), Szmytkiewicz (ul. 27 Grud­
nia), Dom Sportowy (Św. Marcin), Sport 
Błoch (Stary Rynek) i sekr. POZPN., ul. 
Skarbowa 21. Sędzia, pierwotnie przewi­
dziany do kierowania tym meczem, z po­
wodu choroby przyjechać nie może, wobec 
czego dziś w nocy przyjechał jego za­
stępca.

Szermierka
Dziś odbyły się w Budapeszcie finały 

o mistrzostwo grupowe Europy w szer­
mierce dla oficerów armij europejskich. 
Mistrzostwo zdobyła drużyna włoska z 3 
i pół zwycięstwami przed Szwecją i Ho- 
landją, Francją (2 zw.), Polską (1 zw.) i 
Szwajcarją (0 zw.) (Radjo.)

Tennis
W grze pojedynczej panów w Paryżu

o mistrzostwo Francji Brugnon (Fr.) po­
konał dr. Kleinschrotha (Ńiem.) w sto­
sunku 8:6, 6:4, 8:6. (Radjo.)
..........-........mi hi U ii i . i ...................w .iiiiii.i iiim imi^a

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w sobotę, wspa­

niale wystawiony balet-opera „Tatry“. W 
niedzielę, 2 bm. opera „Polska krew“; ka­
pelmistrz p. Mierzejewski. W akcie III 
„polskie dożynki“ w wykonaniu zespołu 
Baletowego.

Teatr Polski, Teatr Polski rozpoczyna 
swój repertuar wystawowy pod znakiem 
humoru i zabawy. Pierwszy z tych „eks­
ponatów" wystawowych to dzisiejsza pre- 
mjerą Adama Grzymały-Siedleckiego p. t. 
„Maman do wzięcia“, krotoęhwila, w któ­
rej wesołość spełnia rolę reflektora, saty­
rycznie oświetlającego dzisiejsze życie, a 
zwłaszcza najnowszą zdobycz kobiet — 
prawo do wiecznej młodości, rywalizację 
matek z córkami i komizm tego stanu rze­
czy. Obsadę stanowią czołowe siły Tea­
tru Polskiego z p. Żbikowską w roli ty­
tułowej.

Teatr Nowy. Dziś, w sobotę, pyszna 
farsa p. t. „Cnotliwy don Juan“, cieszący 
się dużem powodzeniem na scenie Teatru 
Nowego. Komedja ta, zawierająca dużo 
przekorni cznych sytuaeyj, rozśmiesza do 
łez publiczność, wywołując żywe oklaski 
i śmiech. W roli tytułowej p. F. Chmur - 
kowski. Jutro, w niedzielę znakomita ko-

mnę sukcesy na wszystkich scenach pol­
skich.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO!

Warszawa, 31. 5. (PAT.) Londyn 
za 1 ft. szterl. zt 43,26. Nowy Jork za 100 
złotych 11,25. Berlin za 100 złotych noty 
większe 46,70—-47,10, wypłaty na Warsza­
wę, Katowice i Poznań 46,90—47,10. Zu 
rych za 100 złotych 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 31. 5 (PAT.) Akcje: Zie­

leniewski 111. Azot 2,75.
Lwów, 31. 5. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów 200. Gazolina 28. Tespy 31—32—33.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawą, 31. 5. (PAT.) Zboże: Ży­
to kongresowe 25,50—26. Pszenica 43—44 
Jęczmień na kaszę 24—26. Owies jedno­
lity 28—89- Mąka pszenna 65-proe. 68 do 
72, żytnia 70-proc. 42—43. Otręby żytnie 
18—19, pszenne średnie 20—22. Reszta no­
towań bez zmian.

Lwów, 31. 5 .(PAT.) Notowania gieł 
dy zbożowej bez zmiany.

Adresy gości P. W. K.
Z Anglji;

Shewel Artur, Hotel „Polonia“.
Z Antonina;

Książę Radziwiłł Władysław, Hotel „Bri- 
tania“,

Z Berlina;
Hoth Walter, Hotel „Continental“.

Z Białegostoku;
Mieciołowska Nadzieja, Hotel „Polonia“-

Z Bielska;
Marbach Ludwik, Hotel „Continental“,

Z Brześcia:
Chjnielnikowski Marcin, Hotel „Continen­

tal“.
Z Bronikowa;

Zawadzki Jan Józef, Hotel „Polonia“.
Z Budapesztu;

Czmario Erno, Hotel „Britania".
Kaney Dobos, Hotel „Britania“,
Jstran Kalis, Hotel „Britania“,
Kerteśz Elenier, Hotel „Britania*.
Kunz Karoly, Hotel „Britania“.
Mattarovich Cokal, Hotel „Britania“. 
Reinhardt Józef, Hotel „Britania“. 
Rozenberg Emil, Hotel „Britania". 
Soprungać Janos, Hotel „Britania"
Szol&r Dezeri, Hotel „Britania“. 
Szuerandrós, Hotel „Britania“,

Z Bydgoszczy:
Skoczeniowa Irena. Hotel „Royal“.
Tabeau, Hotel „Continental“.
Woda Stanisław, Hotel „Continental“

Z Cieszyna;
Busek Jerzy, Hotel „Polonia".

Z Chicago:
Matyklasiński P., Hotel „Monopol".

Z Czarnkowa;
Klesse Ignacy, Hotel „Wiktoria“.

Z Czerska:
Gross, Hotel „Continental“,

Z Częstochowy:
Baranowski Józef, Hotel „Continental“.

Z Drohobycza:
Markus Hubei, Hotel „Polonia".

Z Francji:
Przegralek Wincenty, Hotel „Royal",

Z Gdańska;
Littwin, Hotel „Continental“.
Ramułta Tadeusz, Hotel „Continental".

Z Gdyni:
Ruciński Ludwik, Hotel „Polonia".

Z Grudziądza:
Ruciński Jan, Hotel „Continental'

Z Kalisza:
Inż. Mauvin, Hotel „Monopol“.

Z Karlsruhe:
Sinner Rudolf, Hotel „Bazar“.

Z' Katowic;
Bojemski Eugenjusz z żoną. Hotel „Bazar" 
Fallenbuchla Jan. Hotel „Continental“. 
Dyr. Jończyk, Hotel „Monopol“.

Z Krakowa:
„Fallek Arnold, Hotel „Britania“.
Grudziiiski Tadeusz. Hotel Royal". 
Makowski: Edmund. Hotel „Continental 
Piotrowski Tymoteusz, Hotel „Polonia", 
gattler, Hotel „Polonia"
Winiarz Bronisław, Hotel „Polonia“.

Z Kruszwicy:
Tulinius Elżbieta, Hotel „Royal“.

Z Król. Huty:
Kozieł Jerzy, Hotel „Continental". 
Malinowski Bolesław z Żoną, Hotel .Ba­

zar“.
Tafelski Z., Hotel „Wiktorja“.

Z Leszna;
Borysławski Władysław, Hotel „Continen­

tal".
Z Londynu;

Barker Artur, Hotel „Continental".
Damse Gillie, Hotel „Continental".
Greaves George Edward, Hotel „Continen­

tal“.
Reisz Ladisląw, Hotel „Royal“.
Frank Savery, Hotel „Continental“.

Z Łitychowa:
Jglewski Michał z żoną, Hotel „Royal“.

Z Lublina:
Resztarski Kazimierz, Hotel „Continental“ 
Rosenblatt Henryk, Hotel „Polonia“. 
Rzewuski Wacław, Hotel „Polonia". 
Skorupka Jan, Hotel „Monopol“.

Ze Lwowa:
Bryliński Jan, Hotel „Polonia“. 
Krzystakowicz Kazimierz, Hotel „Polonia" 
Lewandowska Marja, Hotel „Polonia“. 
Nadel Edward, Hotel „Polonia“.
Stapp Leon, Hotel „Bazar".
Stiksa Józef. Hotel „Polonia“.

Z Łodzi:
B' tein Róża, Hotel „Polonia“.

Ekersdorf Marjan, Hotel „Bazar“.
Froelich Lola, Hotel „Polonia“.
Golda Leon, Hotel „Monopol“.
Thiede Hilmar, Hotel „Polonia".
Klingę Fryderyk, Hotel „Polonia“.
Łęczycki Józef, Hotel „Continental“,
Racięcki Józef, Hotel „Polonia“.
Reymond E„ Hotel „Monopol".
Rzeszewski Edmund, Hotel „Monopol". 
Seydel Alfred, Hotel „Bazar“.

Z Łucka:
Baczyński Stanisław, Hotel „Continental .

Z Majówka:
Kawelin Mikołaj, Hotei „Polonia“.

Z Nowej Wsi:
Chrzanowski Bronislaw, Hotel „Polonia .

Z Opolina:
Pieniążek Ludwik, Hotel „Polonia“.

Z Paryża:
Schaufelberger Wiliam, Hotel „Polonia".

Z Piotrkowa:
Perczyński Roman, Hotel „Continental“.

Z Pizsmyślas
Kwiatkowski Alfred, Hotel „Monopol".

Z Pruszkowa:
Napart Władysław, Hotel „Royal“.

Z Prużom:
Golnitz Ch„ Hotel „Britania".

Z Przemyśla:
Tuchmann Wilhelm, Hotel „Britania“.

Z Sokołowa: *
Leśniewska Janina, Hotel „Polonia“; u 
Dr. Perłowski Edmund, Hotel „Polonia - 
Weber Władysław, Hotel „Polonia",

Z Szamostrzela:
Państwo Karkowiak, Hotel „Monopol".

Z Siedliska;
Mączyński Jan, Hotel „Polonia“.

Z Słupca:
Drapisz Alje, Hotel „Britania“.
Drąpisz Estera, Hotel „Britania".

Z maj. Sobótka:
Stiegler Aleksander, Hotel „Monopol“.

Z Sosnowca:
Swistun Karol, Hotel „Continental“.

Z Sośni, pow. Odolanów;
Gotlieb Nazarek, Hotel „Royal".

Z Sztokholmu:
Hansen Herald, Hotel „Polonia".

Z Szwajcarii:
Potocki H., Hotel „Polonia".

Z Tomaszowa Mazowieckiego;
Niklewiez Józef. Hotel „Continental'.

Z Torunia;
Falkowska Helena, Hotel „Royal“.
Junk Kazimierz, Hotel „Continental'
Klewe Wiktor, Hotel „Royal".
Mielcarek Jadwiga, Hotel „Royal“. 
Tempski. Hotel „Continental“.

Z Warszawy:
Apelkówski P„ Hotel „Monopol“.
April!, redaktor, Hotel „Monopol".
Bilicki Marjan, Hotel „Bazar“.
Bowuski Jerzy, Hotel „Monopol“. . 
Brandwein Hieronim, Hotel „Polonia . 
Butler Jerzy, Hotel „Britania".
Ćhoder M., Hotel „Royal".
Dangel Władysław, Hotel „Monopol .
Dr. Ludwik Dydyński z żoną, Hotel „Ba­

zar".
Ekerkundt Jadwiga, Hotel „Polonia". 
Fijałkowski Stefan, Hotel „Royal".
Fuks Ludwik z żoną, Hotel „Bazar" 
Goinski Roman, Hotel „Britania". 
Guzowski, Hotel „Monopol".
Herz Józef, Hotel „Britania".
Hering Ryszard, Hotel „Royal".
Hertz Maurycy, Hotel „Polonia“.
Państwo Jablowscy, Hotel „Monopol". 
Jamróz Franciszek, Hotel „Royal". . 
Kenneth Ellis, Hotel „Polonia".
Kobylińska Otylja, Hotel „Bazar".
Kryński Włodzimierz z żoną, Hotel „Ba­

zar".
Luniak Ryszard, Hotel „Polonia“.
Milkus Witold, Hotel „Polonia“.
Nićki Wacław, Hotel „Polonia“. 
Narowlański St., Hotel „Wiktorja". 
Oczechowski Bolesław, Hotel „Continen­

tal".
Popielewski Konrad, Hotel „Polonia".
Inż. Pożdziejewicz, Hotel „Monopol“.
Inż. Rakmann, Hotel „Monopol". 
Sauberman Dawid, Hotel „Polonia“- 
Inż. Sienicki, Hotel „Monopol".
Hr. Marja Sobańska, Hotel „Bazar". 
Szydłowski Edward, Hotel „Bazar“. 
Trawińska Aleksandrowa, Hotel „Polo­

nia“.
Trippenbach P., Hotel „Monopol“. ' 
Weigle Aleksander, Hotel „Polonia". 
Welinski Jnljan z żoną, Hotel „Bazar". 
Wilfert Stanisław, Hotel „Monopol“. 
Windryga Teodor, Hotel „Monopol".
Dra. Ant, Wojnawska, Hotel „Monopol". 
Załuski Kazimierz z żoną, Hotel „Polo­
nia".
Zembowicz S., Hotel „Monopol", 
Zwierkowski Jerzy, Hotel „Bazar“. 
Żardecki L, Hotel „Polonia".

Z Wiednia:
Ames Leo, Hotel „Continental".

Z Włocławka:
Szelig Franciszek, Hotel „Continental“.

Z Wrocławia:
Lewin A-, Hotel „Britania"

Z Wronek:
Kossowski Walery z żoną. Hotel „Polo­
nia“.

Z Zurumln, pow. Odolanów:
D’iga”.e Fritz, Ilote! „Royal"
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Rozkład jazdy autobusów PZ. 44390-44391
kursujących na linji

Poznań - Mur. Goślina - Ryczywół
Miejsce postoją: ul. Szyperska, narożnik Wieikieh Garbar
właściciel Teodozja Gruszkiewiczowa, Poznań, nl. Szwajcarska 19.

Odjazd Km Stacje Cena
groszy Przyjazd

7,00
7,50
9,00

12.50 
13,40
14.50

19,00
19,50
21,00

22
30 i Poznań . . , 

Mur. Goślina. 
Ryczywół . ,

!
180
200

8,35 11,55 18,31
7,50 11,10 17,50
6,30 10,00 17,30

Rozkład jazdy autobusu PZ. 43596
kursującego na linji

Dolsk-Srem -Kórnik-Poznań.
Miejsce postoju ni. Mostowa. 

Właśc. Teofil Bruski i Sylwester Mróz, 
Dolsk, pow. Śrem.

Kursuje w poniedziałki, wtorki i piątki.

Odjazd Stacje Przyj Odległ. 
w klra.

Cena
groszy

5.45 
6,20
6.55
7.45
7.55

< Dolsk . . ‘ 
Śrem . . . 
Kórnik . . 
Poinań-Grohls .

f Poznań - Szyperska

k

1

17.45 
17,10
16.30
15.45
15.30

15
21
22

1,50
2,00
2,00

Kursuje w środy, czwartki i soboty.

Odjazd Stacje Przyj.

6,35
7,15
7.50
8,40

i Dolsk . . A 
Śrem ... 
Kórnik . . | 
Poznań-Grobla . *

20,45
20,10
19.35
18.35

Z Dolska do Poznania............... ... . 4,50 zł
Z Śremu do Poznania ....... 3,50 zł

Dzień maturalny w Szwecji
Matura jest w Szwecji, że tak powiem, 

publicznem zdarzeniem całego narodu, a 
przynajmniej inteligencji. Wszyscy matu­
rzyści w całym kraju mają równe tematy 
egzaminacyjne, nakreślone zgóry przez 
wyższe kolegium szkolne. Po odbytych 
egzaminach publikuje się je w gazetach, a 
każdy kto ma w tem upodobanie, może na 
mocy tych prac stwierdzić, ile mu z tych 
rzeczy wywietrzało z głowy od jego czasów 
szkolnych.

Po zdanych egzaminach odbiera szczę­
śliwców rodzina z podwórza szkolnego. 
Wieńczy białą, poprzednio przygotowaną 
czapką, kwiatami i zielenią, wsudza do au­
ta i triumfie wiezie do domu z okrzyka­
mi radosnemi i pieśnią weselną na ustach, 
Czasami odbywają maturzyści podróż tę 
na udekorowanych kucach, lub osłach. Ale 
zdarzają się i takie momenty, że nowo 
upieczonego studenta, którego już teraz ty­
tułują kandydatem, zanosi młodsza brać 
na ramionach do domu. Rodzina najbliż 
sza i dalsza, liczne ciotki, kuzynki, przyjął 
ciele i towarzysze, wszystko kroczy dum 
nie w triumfalnym pochodzie. Przechód 
nie zatrzymują się i uśmiechają, zwłaszcza 
jeśli maturzystą jest ładna gimnazjastka 
w białej sukience i białym płaszczu.

Obecnie nadszedł czas białych czapek 
ulice Sztokholmu zaroiły się od barwnych 
pochodów, które już zdała rozpoznać nie 
trudno po wesołym śpiewie i gromkich o- 
krzykach. Między tegorocznemi maturzyst­
kami była też córka pewnej, boga­
tej bardzo rodziny. W jej pochodzie brała 
udział specjalnie liczna rzesza krewnych, 
przyjaciół, a zwłaszcza młodzieży płci 
męskiej. W domu szczęśliwej studentki 
przygotowano, jak zwyczaj nakazuje, ob­
fite przyjęcie. Przy winie i ciastkach gło­
szono szumne przemowy, posypały się żar-

ty, śmiano się wesoło i tańczono ochoczo.
Z pośród młodzieży wyróżniało się dwu 
przemiłych studentów, którzy zachwycali 
wszystkich wytwornem obejściem.

Po rozejściu się gości omawiano dzień 
miniony w kółku rodzinnem i najserdecz­
niejszymi przyjaciółmi. Wtedy dopiero po? 
kazało się, że właściwie nikt nie wiedział, 
kim byli ci dwaj obiecujący młodzieńcy; 
Goście uważali ich za przyjaciół rodziny, 
rodzina za znajomych którego z gości. Ale 
niebawem wykryła się tajemnica w sposób 
przykry, w chwili gdy przerażona służba 
wpadła do pokoju z krzykiem, że zginęło 
wszystko srebro stołowe. Smutny był ko­
niec pamiętnego dnia, (w)

Zdrojowisko śląskie 
Goczałkowice

Wśród zdrojowisk śląskich na 
pierwsze miejsce wysuwają się Go­
czałkowice ze względu na swe idealne 
położenie. Odlegle o pół godziny dro­
gi od Beskidów, położone przy szosie 
asfaltowej, a wiąc pozbawione kurzu, 
oddalone o 1 stację od prześlicznego, 
cichego miasta Pszczyny, które, mając 
starożytne domy rokokowe, 500-mor- 
gowy park książęcy z bajecznym sta- 
rodrzewiem i malowniczemi zaułka­
mi, aż się doprasza malarza, są Go­
czałkowice pejzażową idealną miej 
scowością. Szczególnie podczas nocy 
księżycowych wyglądają uroczo.

Uzdrowisko to ma niezrównane wa­
lory lecznicze: solanki jodobromowe 
znane są już od 70 lat ze swej skutecz­
ności przy chorobach reumatyzmu, 
ischiasu, kobiecych, przemianach 
materji, rachitis i skrofułach. W ka­
plicy zakładu wisi wotum — serce 
srebrne, ofiarowane ub. roku przez 
wdzięczną kuracjuszkę za uratowanie 
zdrowia. Sądząc zaś z opowiadań 
kuracjuszy, takich wotów powinno być 
więcej. . .

Oprócz solanki do picia i kąpieli 
jest tu wzorowo urządzona instalacja 
solankowa, lecznica hydropatyczna i 
kąpiele parowe. Kąpiele słoneczne, 
łódki na stawie, tennis, krokiet — to 
dalsze środki kuracyjne na idealnie 
świeżem powietrzu.

Lekarze zakładu mają lampy kwar­
cowe, djaternię sollu, doskonali masa­
żyści płci obojga, każdego czasu są na 
usługi.

W niedziele i święta setki samocho­
dów zjeżdżają tu, zwożąc wycieczkowi­
czów, którzy na łonie wspaniałej natu­
ry lub w salach restauracyjnych za­
kładu, wreszcie w kilku salach balo­
wych szukają zabawy i niecodzien­
nych wrażeń. W końcu należy dodać, 
że Goczałkowice są nadzwyczaj taniem 
zdrojowiskiem, przytem posiadają ty­
le uroku i cennych zalet, że kto raz tu 
zajrzy, chętnie co rok powraca dla 
miłego wypoczynku.

Ostatnie przedstawienie w cyrku 
Empire - Medrano

Z powodu dużej frekwencji dyrekcja 
cyrku postanowiła pozostać w Poznaniu 
do niedzieli włącznie, aby dać możność 
szerokim warstwom obejrzeć i podziwiać 
wspaniały program, zakrojony na olbrzy­
mią skalę.

Przyznać należy, iż żadna impreza cyr­
kowa nie zareprezentowała Poznaniowi 
atrakcyj w takiej obfitości, jak cyrk Em­
pire-Medrano. Zainteresowanie publicz­
ności od początku programu wzmaga się 
z każdym numerem a przy niebezpiecz­
nych produkcjach państw. Bretini docho­
dzi do szczytu napięcia nerwów. Cudo­
wna tresura morskich lwów dowodzi nad­
zwyczajnej inteligencji tych zwierząt. Po­
wietrzne produkcje pp. Ameronis łączą 
sztukę i komizm w bnrdzą efektowny spo­
sób. Muzykalny komik p. Teo dowodzi, 
że można być komikiem cyrkowym i kom­
pozytorem jednocześnie, a niebezpieczna 
tresura lwów i tygrysów na zakończenie 
programu wprowadza widownię w szał 
entuzjazmu dla odważnych pogromców. 
Ponieważ humoru nie braknie a doboro­
wa orkiestra cyrkowa dopełnia całości, 
za szybko mijają 3 godziny, spędzone w 
cyrku. ZP 16 622

Tylko do niedzieli nieodwołalnie!
! Ostatnie 3 dni !

CYRK EMPIRE-MEDRANO
nL Poznańska obok Luna-Parkn

WSPANIAŁY PROGRAM 
TRESURA dzikich zwierząt 
sztuka, komizm, akrobatyka, 
konna jazda i mnóstwo 
-------innych produkcyj!-------

Sensacja! Morskie lwy tresowane!

W poniedziałek cyrk jedzie do 
Warszawy. Pp 10 858/20 265

Nagłe ogłoszenia
Spieszcie wszyscy zobaczyć jedyny film fizjologiczno-seksualny

„Życie i przyszłość kobiety“
Uwaga! W KINIE „CASINO4* — codziennie tylko jedno
przedstawienie dla Pań o godz. 5 — w niedziele o godz. 3,30 i 5,30. 

Dalsze przedstawienia o 7 i 9 tylko dla Panów.
W KINIE „KAPITOL“ — wyłącznie dla Panów

Początek o 5,30 — 7,30 i 9,30 — W niedziele o 3 — 5 — 719

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

STAŁA KOMUNIKACJA
na linji

Poznań—Warszawa i odwrotnie
wygodnemi i wytwornerei

AUTOBUSAMI

f
T. K. A. Towarzystwa Komunikacji Automo­
bilowej w Polsce, Poznań, ul. Gajowa l,tel. 68-02.

dw 6291 ,

Ma sprzedaż Z kioski
położone bardzo korzystnie na terenach zachodnich P. W. K. 
Bliższych informacyj udziela KAŹMIERSKA, nł. Dąbrow­
skiego 89 — Telefon 62-28. zw 16 621

Tanio!
Drób świeżo bity
Kaczki i kury

50 dkg od 1,70

Szparagi
stołowe 50 dkg 85 gr 
zupowe 50 dkg 40 gr
Stale na składzie świcie

nasili Mle (tłuste)
poleca

„Polski Dwór“
Poznań, ul. Wodna 15

hpp 3720 

Meble
najtaniej poleca Kałkas.
cławska

Wro- 
zdpw 92 271

Kupię willę
Puszczykowo — Puszczykówko. 
Szczegółowe oferty ekspedycja 
Kurjera zdw 94 022

Pokój
wynajmę zaraz Kopernika 4. I., 
prawo. zdp 94 191

12 szukaTpokoju 

Pokoju z kuchnią
poszukuję zaraz. Stary Rynek 
43, II. piętro.

Służąca
do wszystkiego, potrzebna zaraz 
Pyszkowski, Chwaliszewo 
III. piętro.

I»2C«U 76, 
zdp 94 303

Posług aczka
młodsza, zaraz potrzebna. Mu­
rawska, Wały Król Jadwigi 2. 

zdp 94 299

E* SPRZEDAŻE

Mieszkanie
7 pokoi, komfort, II piętro, cen­
trum, wolne zaraz. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia Kurjer 

zdpw 94 206

Zgubiony
dnia 31. maja indeks nr. 8816 na 
nazwisko Zygmunt Krzyżanow­
ski unieważniam. Zwrot do port­
jerni uniwersytetu.

zdp 94 112

Maszynistka
za skromnem wynagrodzeniem 
może sie zgłosić na czas przej­
ściowy. Oferty Kurjer

zdpw 94 281

Służąca
czytsa z dobrem gotowaniem do 
2 osób potrzebna. Pocztowa 31 a. 
IV. lewo. zdp 94 168

11 POKOJ7 UMEBL

Pokój
dla dwóch panów lub pań. — 
Wejście niekrępujace. Wielkie 
Garbary 13, II., prawo.

acz NAUKA

Większe przedsiębiorstwo przemysłowe na polskim Górnym 
Śląsko, poszukuje zaraz doświadczonego

technika,
dla robót nadziemnych, binra i prowadzenia budowli.

W rachubę wchodzą tylko panowie z dostateczną praktyką 
i doświadczeniem w kalkulacji i sporządzaniu kosztorysów. 
Znajomość języków polskiego i niemieckiego pożądana. 
Oferty z dołączeniem życiorysu, świadectw oraz referencyj. 
należy składać do eksp. Kurjera Poznańskiego pod dw 6289

Fortepian
sprzedam tanio. Kanałowa 14 
III. lewo, od godz. 4—7.

zdw 93 864

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro, Ale­
je Marcinkowskiego 28.

Kw 2277

Antyczne
meble najlepiej odnowione ;ku 
pnje się w „Pałacu Sztuki’ na 
pierwszym piętrze Pałacu P»;'j 
łyóskich. Stary Rynek 78.

Wózek
dziecięcy, dobrze utrzymany 
sprzedam. Niegolewskich 8, II. 
piętro, prawo. zdp 94 157

80 zł
duży pokój frontowy, 2 osoby, 
zaraz. Jeżycka 45, II., 1.

zdp 94 261

Centrnm
pokoje 1—2 osobom, telefon, ko­
rzystnie wynajmę. Św. Marcin 
nr. 9/10, II., lewa zdp 94 319

Pokój
umeblowany dla pana, lub pani 
zaraz do Wynajęcia Górski: św. 
Józefa 9, w podwórzu, 1. piętro.

zdp 94 313 

Student
med. rutynowany korepetytor, 
poszukuje korepetycyj,. najchęt­
niej na wsi. Zgłoszenia Kurjer 

zdp 94 207

Potrzebni
kilka eleganckich pań\ panów do 
rozsprzedaży żetonów P W. K. 
na mieście, na pensje lub prowi­
zję. żydowska 27. sobota 2-S 
po południu. Fabryka Mullera.

zdp 94 130 

Ogłoszenia do ;0 słów dla poszu 
kujatweh posady w tej rubryce 
obliczamy po tednej trzeciej cenie

drobnyth - \ E

1.000 zł
złożę kaucji w sołidnem przed­
siębiorstwie jako inkasent. Ofer­
ty Kurjer zdp 94 294c .8 WOLNE MIEISC

Miesięcznie
pokoje wystawcom odnajmie. 
Ilotel Francuski. zdp 94 2(4
' '• "-T '*'

Książkowa
może się| zgłosić zaraz. Wroclaw 
ska 7. i. ptr. zdw 93 959

Maszynistkę
władająca językiem niemieckim, 
z znajomością stenografji i ko­
respondencji natychmiast przyj- 
mie E Wawrzyniak, reprezenta­
cja. firm krajowych i zagranicz­
nych, Młyńska 4. prater prawo. 
Zgłoszenia w sobotę 4-6 |iib w 
niedziele 9—12._______ zdp 49 210

Fryzjerów
damskich i męskich poszukuje. 
Ig. Ótzewiecki, Nowy dworzec 
zachodni.____________ zdp 94 268

Posługaczka
młodsza czysta t zdrowa znoją­
cą pranie bielizny • pras, wonie, 
potrzebna (zaraz na przed Połud­
nie. Czesława 15 II lewo.

zdw 89 959

‘ dCrofaie ł-mmowe, ¿b gr, u* atrouie t-iauiowe óO <r. ua stronie izwartę 100 <r o a stroOSZCnlu nie drugioi 120<r,przed wiadomościami potocznem 200 ¡ęr od l-łamowego milimetra. ogłoszę
____ • oia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca ¿O^l- nadwyżki. Ogloszenis do wydani.

■orai„lwt, ,rzy,mu,arut 10 ;0<ii. 18,30, w nagłjea wy,,aJUacti do rodź. 22 u stróża: do wydania wieczornego ,lo godz. n 
w dni przedświąteczne do godz. « nrzed not. Drobne ogłoszenia słowo napisowe «tłusto» 30 arr «azde dalsze słowo 15 o-r 
Za różnicę międzr zestawem » wytokością ogłoszenia, powsta-.e wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

święta nocą tylko I47b i 3524 - P K. O. Poznań nr. 200 149.

OgiD i . S7PI-U.WC jata t. .a ooa «yi.u.a .«O.B uo,cziut iy*uuu.c««SU aouaUo ausurrzedniata PoMtuwk«”: w Pomaniu w .lc.p«U.it4.0Q. w ageseiabb w mtascis ił 4,50,
* ^'Xoïieniem do domu » * W 2 odbosissi.m t>«®‘ o®®«* P®1® f®“»'

, ,.m ene-ączt.. i. -.ko, sw.rtahn.“ 14.5S. pod op.sk» » »» ».«>’ ."“daiowwi’ïd
V. razie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, strai,ko 
, Hnatarczania pisma, a abonnât nie mais praw, domagam« się medostatezó». aomerow jn

Telefony do redakcji ' administracji 4461 1476. 330( 3524 3525 4072. w niedzielę
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